
N r  2 ł > 6 . Kraków, 1'iątek 20 Listopada 1903. Eok X X I I
m

pM rm to k u n s a al^iynM *
i a  t t m . •  i m a 9 koron?

•  . 8 . 8  kor. 70 h.
18 . •  . 8 .  -  .

. 18 . 4 .  -  .

'K *w a RwiVnr» ‘ wychodzi oociiena:. * wyjątkiem  ni©ĆŁ«4 i kwią* aroesjatjok. 

P v a n u  m a p a t a  w y  n o ■ 1 1
rtwał*

* —l  34 .
“  A Ł to t-W ę g .. i  p u n y  f l ,  r ^ . t  Si ,

Pnń jfw ie  N iem ieckitm  . . . .  34 ,
^  i  vVlo«zech, v rancyi, A upili, Belgii,

9 iw « jo » ry i, T u rc j i  i inn. .tra jacn  48 .
Oudztelny numer ( i  usta tu ioh  Łnecu dni) nM ztuje 10  k., z przesyłką pocztową 13 b. — 
V r Lwowie w biurze d/iennikbw A Olszewukiego uilcu Kilińskiego 2  I Plohnu. ul. Karolr Lu­
dwika 9, 4o nubyciŁ po 12 h. B r e n u n u f f a t t ^  p r z y g m u j c  wię t y l k o  n u  c a ł y  m ic r tą c .  
I 'i i ty  s |,ieaię<Un» i „ r ie  azy p leiu^zne n a  pic  lum era te  i ogtob.enia , in ie ra ty )  uprasza się 
uaday iat i r u  « do Adnucistr& oyi „N. B oionay* n  K rakow ie. — L iatC w  m e f i* n k o w a n jc ł

n ie  p r s y ja iu j r  s a  
iW c u p is d n  n o d a y te n p e A  H e n a k o y e  n i e  v» - u c a .

—d i aa  B i  tw L o y i 1 A r « l a l a z r a e y !  , ,B . i  . a r o n  ■ w l, j& g ; i - l lo n « k «  10. 
T e l e f o n  B ona-ko jr*  i a  > l a i i t r a e y l  M i  4 1 . — N r reek . poczt K -sy  oszczęd. 857.484

NOWA
P p e n u n v e z - a t ^  p p z y  j m a j o t :

a u p i e j a o o w ą : Adm ioiitraoy«, „Nowoj Bo.oreay'' i „ s t /s t i r in  a i .ę d y  pa^atowo- .n i f jw e e -  
w ę  a d m in is tra jy a  „Nawe) Reformy* — Otówna tra fik a  *  R ynka. — A g i—j y „ J  Hopcaar 
f A Salomonowej, p lac M ar/acU  9 — H a jd ę  St Karlińakiego. SnHo— ł w . — U a a J e ’ 
Kzewcbn ira llyne* . — H andi i J . S k ier* , di K a .m eiick a  18. — Z em fc  J u o o w ą  r r o i . t  • 
a e r w t ę  1 o g .o i  . e . m  przy jnn ij. B iura  dzienników  we L w o w i e  L udw ik  Ploh >, n). U. 
ro!a Lnnw ika 11, S. Sokołowsk' — W  Jr n e m y  i l u  Heszeles. — W  J a r o s ł a w i u  L. Ssraaokorp 
IV W i e d n i u  ,ip. Ł a isen sze in  4  V ogier (także w E a m ta rg o , Fr&nkflarcie nad Menem B erlła le , 
Lipsku B a r- le ! i W rocław iu) — A. Oppelik R Mosse {takzt w B erlin ie  E am o n rg a , M enachim s 
i Norym uerdze). -  H erm ani. iłoldsciim ied, M D ukes Nachf., H. Schaiek, J . D anneberg . — 

W  P a r y ż a  SocUtć M atnelle  de P nb lic ite  s  L o r e t  t e ,  d ireoteur, R ue C au m artic , 91. 
O j^ h p e n e iila  Jaser*-,y) p rzy jm uje  Ł dm inistracya Kraków, Jag ie llo ń sk a  10, za opłata. od ■ i iw a  
w ierrzf drobndm pisa em (pe tit) za pierw szy raz 20 h.. za  każdy następ n y  raz  po 10 k. — R a d o ­
sławie po do b od .vier- a  za każdy  raz. — H o k r o l o f l c  po 50 h  od w iersza. — (B io sy  p u b l i e z n e  
po 2 ‘.or. i d wiersza uk .ad  tab e laryczL y , cyfrowy, skom plikow any pierw szy raz  40 h, następny  po 
20 h od wiersza. — Z a łą» .A n U cld n ),N .l^ fo rm y “ t>pn)8DektTt cyTkularze og. oszenli itp .) przy jm uje  
»ię za cenę 2 kor. od i '.KI egz. d la  zam iejscowych, a 1 kor od 100 agi. dla  m iejsoow yohpienuin .

Bależytożd należy  n i  przód nadsy łać  przekazem  pooztow rm .

Ruerber i Tusza,
W czorajsze w ystąp ien ie  h r T iszy  w Iseiraie 

w ęgiersm m  przeciw ko drowi K oerberowi wy­
tw orzyło nową fazę w przesileniu  państwowem . 
P rzy zn ać  trzeba że nowy prezyden t gab inetu  
w ęgiersk iego  je s t politykiem  bardzo zręcznym  
S k o rzy sta ł on n a tychm iast z mowy dra Koer 
bera ażeby przedstaw ić się W ęgrom, a zw ła­
szcza icb opozycji, jako  baczny i energiczny 
atróz praw nopaństw ow ej sam odzielności W ę­
gier. i tero zaskarb ić  sobie odrazo ogólne zau­
fanie. Z annar te n  powiódł się jaknajlep ie j. —  
Ś ironn ic tw o  libera lne  Sejm u w ęgierskiego zgo­
towało mu go rącą  owacyę, a naw et p rasa  opo­
zycyjna. k tó ra  jeszcze dnia poprzedniego mio­
ta ła  grom y na jego głowę, dziś m e szczędzi 
mu uznania i pochwał. To pewna, że ten jego 
sukces przew yższa w szelkie odniesione poprze­
dnio i u łatw i mo bardzo dalsze kroki w k ie ­
runku  przyw rócenia norm alnych stosunków  
parlam entarnych  na W ęgrzech.

Inna rzecz jak i wpływ w yw rze to w ystą­
pienie hr. T iszy na  w zajam uy stosunek obu 
części m onarchii, a zw łaszcza na stanow isko 
d ra  K oerbera i na  suraw y p arlam en tarn e  w 
A ostry i?  Nie b rakn ie  głosów k tó re  przew i­
du ją  z całą pewnością, że ostre , szorstk ie, n a ­
w et wprost, lekcew ażące w ycieczki T iszy prze­
ciwko drowi Koerberowi, pódsopią do resz ty  
i tak  ju ż  siln ie zachw iane stanow isko prem iera 
au stryack iego  i p rzy w ieszą  jego upadek. Bo 
rozum uje 9ię lak  K oronie je s t  dziś T isza d a ­
leko potrzebniejszy , mz d r K oerber, więc jego 
poświęci, aby wzmocnić stanow isko prem iera 
w ęgiersk iego  i umożliwić mu uspokojenie Wę 
gier. Inn . znowu przypuszczają, że korona do 
tego  sporu bezpośrednio się nie wmięsza, że 
d r  K oerber przy najb liższej sposobności odpo­
wie w podobny sposób T iszy i że na tem  za­
ta rg  się skofnzy, „F rem d en b la tt"  zapow iada 
już naw et tę  odpowiedź, zaręczając , że d r 
K oem er w nie, z naciskiem  bronić będzie 
praw  A ustry i do decydow ania w spraw ach 
w spólnei armii.

To drugie przypuszezeu.e w ydaje się nam 
pi aw dopodobniejszem . A tak  T iszy na dra K oer­
bera w yw arł w W iednio w rażenie, przeciw ne 
inteneyom  opozycyi w ęgiersk iej. W idocznem  
ju ż  iest, że a ta k  ten  w z m o c n i ł  znacznie 
stauow isko d ra  K oerbera wobec stronnictw  
niem ieckich. — Tesam e dzienniki niem ieckie, 
k tó re  o stre j k ry ty  w  poddały jego w torkow ą 
mowę, w parlam encie wygłoszoną, dziś stanęły  
po jego stron ie  i zachęcają go do wyti w ania 
na wyłomie i do dan ia W ęgrom należy te j od­
praw y. Aby to umożliwić, zam ierzają  podobno 
N iem cy w nieść m teroelacyę, co rząd zam ierza 
uczynić wobec ataków  lir. T iszy?

Mimo to położeuie dra K oerbera iest rzeczy 
wiście trudne, jeżeli juz nie w prost beznadziej­
ne. Chociażby naw et me padł o fiara  nowegu 
zam achu węgierskiego, to i ta k  nie zdoła się 
u trzym ać wobec położenia bez w yjścia jakie 
w ytw orzyły jego rządy w A ustry i. Chwilę może 
jeszcze utrzym a go przy ste rze  rządu ta  oko­
liczność, że obecna Izba poseiska nie łatwo 
zdobyłaby się na utw orzenie rządu parlam en tar­
nego . a wśród w j ższych urzędników korona 
nieprędko znaj dato zdolniejszego od dra K oer­
bera  m inistra Prowizoryura tak ie  m e może j e ­
dnak potrw ać długo D r K oerber mógł płynąć 
naw et przeciw ko silnym prądom przeciwnym, 
dopóki zainaugurow ana przez niego polityka 
wielkich inw estycyj nak ład a ła  tym prądom pe­
wną wstrzem ięźliw ość. Dziś, gdy skończyły się 
je j wpływy, dalsze rządzenie półśrodkam i stało  
się ciemożliwem. dag  słycLać, rząd naw iązał

znów rokow am a z C z e c h a m i ,  lecz pozostaną 
one zapew ne tak  samo bezowocowuemi, jak  wszel 
kie dotychczasow e S y tuacya je s t tak  naprężo­
ną, że wyomga stanow czej decyzyi, a na to jnż 
dr K oerber zdobyć się nie zdoła.

„Sprawa Biedermanna”.
W ydaw cę znanego poznańskiego czasopism a 

„P raca"  p. M. B i e d e r m a n n a ,  aresztow ano, 
ja k  wiadomo, w ubiegłym tygodniu w Pozna 
niu, lecz po k ilku  dm ach zuuwu wypuszczono 
go na wolność za kaucyą wysokości 50.000 
m arek. Bezpośreunio przedtem  dokonano w je 
go m ieszkaniu, w lokalach redakcy jnych  „ P ra ­
cy ba, naw et w należącym  do p. B. fo lw ar­
ku, pod osłoną 30 policyautów, barazo scisłej 
lew .zyi, Z kró tk ich  i lakonicznych doniesień 
polskiej prasy poznańskiej wnosić było można, 
żo przyczyną aresztow ania był pewMen arty k u ł 
„ P ra c y "  o iaz  fakt, że p. B. za pośrednictw em  
rzekom o przekupionego dozorcy w ięziennego 
utrzym yw ał s ta łe  stosunki z odsiadującym  obe­
cnie dw uletn ią  karę  w ięzienną byłym redak to ­
rem „P racy " drem  K azim ierzem  Rakowskim  
i że przyjm ow ał od niego do swego oisraa a r ­
tykuły , pisane w w ięzieniu.

Pom inąw szy tę  d ru g ą  je j stronę, sp raw a ta  
nie na ieza ła  bynajm niej do n .ezw ykłych w Po­
znaniu. „P raca"  i jej w ydaw ca cieszą się bo 
wiem już od daw na szczególną „opieką" pro- 
ku ra to ry i p rusk iej, k tó ra  prześladuje  zarów no 
pismo, ja k  jego wydawcę bezustannem i proce­
sami I dziś, o ile wiemy, przebyw a za k ra ta  
mi dwóch czy trzech  redaktorów  „P racy " . — 
U derzającem  więc było, że ieść o tym wy­
padku zaalarm ow ała całą  prasę niem iecką.

Z „P osener Z eitung“ i z korespondencyi zna­
nej , F ra n k fu r te r  Z eitung" dow iadujem y się 
te raz , że to niezw ykłe poruszenie prasy n ie ­
m ieckiej nie je s t ty lko  przypadkow e. —  Je ś li 
w ierzyć można inform acjom  obu tych dzienni­
ków niem ieckich, spraw a ta ina daleko sze r­
szy podkład, a zarazem  bardzo niem iłe dla 
Niemców sym ptom atyczne znaczenie. W iedzieć 
bowiem trzeua, że p. B iederm ann je s t  zarazem  
właścicielem  jednego z najw iększych w P ozna­
niu pryw atnych  banków  komisowo pareem cyj 
uych i że w ostatn im  zw łaszcza czasie, w yku­
pił z rąk  niem ieckich lub ooanł od p rze jśc ia  
w niem>eckie ręce, k ilkanaśc ie  tysięcy hokta 
rów  ziemi polskiej, k tó re  następn ie  sprzedał 
Polakom.

Otóż „P osener Z e itung", organ l ;beralno-po- 
stępowy, a  więc nie we w szystkiem  godzący 
się na dzisiejszy k ie runek  po lityk i germ aniza 
cy jnej rządu  i hakaty , zajm uje się tą  sp raw ą 
w a rty k u le  wstępnym , p. t. „ S p r a w a  B i e ­
d e r m a n n a  i w y n i k a j ą c e  z n i e j  n a u -  
k i“ W a rty k u le  tym czytam y:

„Jed n a  sensacya goni za d rug^ . Po buncie 
młodych teologów polskich w poznańskieru se- 
m m aryum  duchownem, mamy te raz  a resz to w a­
nie wydawcy „P racy", k tó re  ze w zględu na 
tow arzyszące mu okoliczności zw rócić powinno 
uw agę jakua jszerszych  kół niem ieckich. Niby 
re flek to r elektry<zuy, roz jaśn ia  ta  sp raw a  cie­
mnie naszych stosunków  i odsłan ia  nam wido 
ki, przed któreiu* cofamy się przerażeni, a 
k tó re  w p rze raża jący  sposób ilu s tru ją  demo 
ra lizu jąee  skuthi i wpływy dotychczasow ej 
naszej po1.tyki na  k resach  w schodnich, zw ła­
szcza p rak tykow anego w niej system u prem ij 
i nagród za trerm anizacyę. W całej rozciąg ło ­
ści sp raw a ta  nie je s t jeszcze znaną. To atoli 
już wiadomo, że o b c i ą ż a  o n a  i k o m p r o ­
m i t u j e  c a ł y  s z e r e g  n i ż s z y c h  u r z ę ­

d n i k ó w  p r u s k i c h .  Obok owego dozorcy 
w ięziennego, k tóry , p rzekup iony  przez p, B ie­
derm anna, zam ień.a ceię w ięzienną na salon 
redakcyjny , z m aszyną do p isan ia  i wszelkie- 
mi innem i utensyliam i do redagow anie pism a 
w więzieniu, —  widzimy pew ną liczbę n i e- 
u D e c k i c h  p o l i e y a n t ó w  m iasta Pozna­
nia, k tó rzy  p. B iederm annow i za jego p ien ią­
dze znoszą bardzo w ażne i in te resu jące  in for­
m acje .

„W reszcie  widzimy także  n i ż s z y c h  u r z ę ­
d n i k ó w '  i n s t y t u c y i  „ p e r  e x c e l I e n c e M 
g e r m a n ,  z a c y j n e j ,  b o  k o m i s j i  k o l o -  
d i z a c y j n e j , k tórzy  polskiemu agentow i 
sprzedaży dóbr, B iederm annow i, dostarczaje. 
wiadom ości o zam ierzonych przez koraisyę za 
kupnach  ziemi i w ten sposób mu um ożliw iają 
w ykupyw anie je j tuż z przed nosa k o m .sy i,— 
Oto w kró tk ich  rysach  treść  spraw y B ieder­
m anna. Rozm iary tego niezw ykłego w ypadku 
przekupstw a urzęduików  pruskich  wyKażo do 
piero śledztw o. F ak tem  jednakże jest, że B ie ­
derm ann umiał tra fić  w tę  stronę u rzęd n i­
ków, k tó ra  je s t u nich śm ie rte ln ą , a racze j, 
k tó rą  uczyniła dopiero śm ierte lną d o t y c h ­
c z a s o w a  p o l i t y k a  a n t i p o l s k a ‘.

Po tym  wstępie, z k tórego dowiadujem y się, 
że w ydaw ca „P racy" oskar.,ony je s t o prze 
kupstw o urzędników' w i ę z i e n n y c h ,  p o l i ­
c y j n y c h  i k o ł o n i z a c y j n y c h .  w skazuje 
niem iecki organ poznański na owe doaatk i do 
p en s ji i prem ie za g e rm a n iz a c ję , płacone u 
rzęunikom  Niemcom w polskich s t ro n a c h , i 
tw ierdzi bez ogródki, że one to tak  zdem ora ! 
lizowały niższych zw łaszcza funkeyonaryuszów  
władz pruskich , iż dziś biorą pieniądze, skąd 
je  ty lao  wziąć mogą* „D aw niej — czytam y w 
a rty k u le  „P osener Z eituug" — urzędnik p ru ­
ski uw ażał Sjbie za zaszczyt, gdy go posłano 
na stanow isko w yjątkow o trn an e  i zagiożone; 
d z i ś ,  z d e m o r a l i z o w a n y  p o l i t y k ą  
p r e m i i ,  pyta, zanim obejmin po»adę w tych 
stronach : Ile za to d o s ta n ę , ile mi zap łacicie  
za  moją „w ierną służbę" i za ew entualne moje 
„dobre poczucie n iem ieckie"?

P o w ta rza jąc  te  rew elacye „Posener Z tg" o 
rzekom ych przyczynach  aresztow ania  wydawcy 
„P racy " , z góry zaznaczam y, że mamy powa­
żne w ątpliw ości co do ich w iarygodności — 
W idocznem je s t-  że p » s f  m ^mi. ckiaj dużo 
zaieży na tem, ażeby ta  sp raw a zyskała jak  
najw iększy rozgłos — aby  prom uratorya tem 
śm ielej w ystąpić mogła przeciw ko p. B ieder­
mannowi i p rzynajm niej na pew ien czas sp a ­
raliżow ać jegc działalność, sp rzeciw ia jącą  się 
celom komisy! kolonizacyjnej. W iadomo p rze ­
cież. jak  chętn ie  sądy p ru s tie  u legają  tego 
rodzaju  suggestyom  prasy, gdy chodzi o Pola 
ków, a także, jak  skw apliw ie następnie  rząd 
pruski w yzyskuje ich wyroki do uzasadn ien ia  
nowych środków antipolskich.

Spraw y ruskie.
L w ó w ,  lfi listopada,

(h n s iu i wuheo Rady p ań stw a  — GroŹDa secosyi. — 
A g itac ja  w k ra ją . — Adresy i sn jm iti re lacy jn e  — 

Przeciw  iro w i O leśuickiem a)

Do szeregu oponentów, którzy grom adzą się 
do stanow czej, rozstrzygającej w alki w p arla ­
mencie rtustiyackiin , w stępu ją  tak że  Rusini, a 
to z fra k c y ; „n k ia iń sk ie j" . K iedy atoli inue 
s tro n n ic tw a  godzą przedew szystidera na dra 
K oerbera, to „U kraińcy" m obilizują się prze­
ciw całem u porządkow i ad in iu istracy jaem u w 
A ustry i. H asło w ojenne zam ieszcza „Diło". — 
Tw ierdzi ono, że parlam ent je s t „sercem  o r­

ganizm u państw ow ego" i stanow i forum, na 
którero spo tyka ją  się p rzedstaw iciele ludów 
austry ack ich  w tym celu, „ażeby przedstaw ić 
sobie w zajem ne rachunk i do wyrów nan a “. — 
Z „ego względu rozpoczęta sesya R ady pań 
stw a posiada ogrom ną doniosłość dla Rusinów, 
k tó rych  zignorow ano w Sejm ie galicyjskim  i 
rzucono im w tw arz  — prow okację . Rząd na 
to w szystko nie tylko nie reaguje , ale umywa 
ręce od mieszaL.c. się do w ew nętrznych spraw 
G alic ji, odsyłając Rusinów  do Sejmu. N ależy 
przeto  w ystąpić wobec przedstaw icieli ludów 
austryack ich , należy w ystąpić wobec całej E u ­
ropy i w piuw dziw em  św ietle  p rzedstaw ić po­
łożenie parodu, w saazu jąc  na  stanow isko, j a ­
k ie w ielki naród ru sk i zajm ow ał zaw sze i z a j­
m uje w stosunkach m iędzynarodowych, a n ie ­
mniej w yjaśnić rolę, ja k ą  ten  naród zajm ie w 
najbliższej przyszłości.

Rząd au stry ack i uw aża G alicyę za k ra j pol­
ski, ignoruje rusk i naród, a n aw et go nciska 
R usini łudzili się długo, ale dzisiaj m uszą już 
stanow czo zerw ać z nadziejam i do rządu cen ­
tra lnego  przy wiązanenu, bo nie mogę dopuścić, 
iżby nad nimi rząd przeszedł dc porządku.

N ależy zatem, zdaniem „D iła", zaznaczyć sta  
nowczo, „że na te j ruskiej ziemi, nik t, oprócz R u ­
sinów, niem a praw  gospodarza i w łaściciela i 
A ustrya  te n  postu lat spełnić musi; w przeciw  
nvm razie  ruscy  posłowie w- Izbie posłów za 
stosu ją  „ t e  s a m e  k o n s e k w e n c j e ,  c o  w 
S e  j m i e 1 w o w s k i m". „Diło" nie objaśnia, 
czyli isto tn ie temi „konseK w encyaui" nu. być 
se c e s ja  i zlożeuie m andatów  do parlam entu .

N iezależnie oa przygotow ań na zew Lątrz, 
kierow nicy trakcy i „u k ra ińsk ie j"  już  te raz  przy 
gotow ują umysły mas ludowych do sejmowej 
akcyi wyborczej. Z ab ie ra ją  się (iość wcześnie, 
o ile bowiem wiadomo, rząd nie ma na  razie  
z a rn a rn  spieszyć się z rozpisaniem  wyborów 
uzupełniających na m iejsce opróżnionych przez 
secesyonistów. Jednym  ze środków  ag itacy jnych  
je s t dążność do tem więaszego zapew nienie so 
bie poparcia ze s trony  ks. m etropolity  Szeptyc­
kiego. W tym  celu odbyw ają się dekanalne  z ja ­
zdy księży ru s k ic h , na k tó rych  poapisu. \  s.ę 
adresy do m etropolity z uznauiem  za „chrobrą 
obronę" praw  ruskich  w Sejm ie Inne  zjazdy 
duchow nych ślą  znowu adresy dżiękczjm ne do 
posłów-seceszonistów a ° i odbyw ają seim ik’ 
re lacy jne , na k tórych  w sposób wysoce gw ałto  
wny i nam iętny głosi Się k rucya tę  przeciw  P o ­
lakom. D otychczas se jra .li  tak i o odbyli posłowie 
MogilnicKi i Huryk.

Znam iennym  je s t fak t, że przeciw  ponownej 
kandydaturze najpow ażniejszego z posłów-sece- 
syonistów ,*dra O l e ś n i c k i e g o ,  budzi się opo- 
zycya w powiecie s try jśk im . „Diło" z oburze­
niem dono si, że przeciw  dr. O leśnickiem u z a ­
m ierza kandydow ać cały szereg  innych osob, a 
to : ks. D aw yjuk , emer. radca sądu Kosowski, 
oraz radcy  sądowi: W ary  woda i M aksymowicz. 
N .etęgiego uznania doczekał się p. O leśnicki 
za to, że dla solidarność ' poświęcił i w yrozu­
miałość w łasną i t t o  wie, czyli tak że  nie-oso 
biste przekonanie. W andycz.

Sejmik relacyjny.
D r M ichał G r e k ,  poseł do parlam entu  z 

k ftry i'  m iast J a s ło  Rzeszów, s ta r ą ł  w sobotę 
przed w yborcam i swoimi drugiego z tych miast. 
W sejm iku re lacy jn y m , k tórem u przew odni 
czył burm istrz  m iasta, poseł do Sej mu, dr J a  
błoński, wzięło udział k ilk a se t wyborców.

P ose ł-sp raw ozdaw ca  sk re ś lił , na wstępib 
swego przem ówienia, następ stw a  dyplomu lu ­

towego z r. 1 8 b i,‘ dającego A ustry i podw aliny 
dzisiejszej je j kunstytucyi. — K onstytucya ta  
scw jrzy ła  w parlam encie is tn ą  wieżę Babel, a 
reform a z r. JP73 obniżyła powagę i znaczę- 
u ie Sejmów krajow ych. —  Nie pomogły rządy 
K azim ierza B iden iego , bo skończyły się zw y­
cięstwem  m niejszości niem ieckiej i u trw alę 
mem jej hegemunii. W yrazem  je j są tak że  
rząay  d ra  K oerbora, labo b rak  je j buty  g e r­
m ańskiej. Sam fa k t is tn ien ia  g ab ine tu  biuro 
kratyczLego je s t obniżeniem  powagi p a r la ­
m entu.

P rzechodząc  do Koła polskiego, zaznaczył 
mówca, że uchw aliło ono politykę „wolnej rę 
k i”. Dziś b ilans tak i: Niemcy pofączen*, w ię­
kszość rozbita. Je d n ak że  g ra  d ra  K oerbera 
skończona — kualieya czeska zatam ow ała 
w szelkie widoki na istn ien ie  parlam entu . Mó­
wiąc, że p rzestan ie  on istn ieć  — popełn iają  
Czesi przesadę. P arlam en t nie istn ie je! B udy­
nek, pałac, posłowie, dyety są, a le  parlam entu  
n.oma, do niem a budżetu, t r a k ta ty  nandlow e 
nii zaw arte , a § 14 je s t n e g a c ją  parlam entu .

G dzież w yjście? Jedni — a to przew ażnie 
sta rzy  ru tym ści p arlam en tarn i — widzą je  w 
drobnych środkach, w zw ykłej ap teczce p a r ­
lam en tarne j: w tym lub owym człow iesu, k tó ­
ry ma rzekomo n .echybny środek u ra tow ania  
paH am eotaryzm u. w zm ianie regulam inu  i t. d. 
Mówca sam w ciągu m iesiąca pracow ał w ko­
m isji regulam inow ej; było to m arnow aniem  
czasu. Ani stronn ic tw a  niemieckie, ani sam 
rząd nie życzą sobie w ypracow ania regulam i­
nu. Z resz tą  regulam in może znieść ty lko n ie ­
k tó re  objaw y rozstro ju , a nie je s t  lekiem na 
rozstró i, w ypływ ujacy z antagonizm ów  mewy- 
rów nanych. — In n i ch^ą szul.ać rozw iązano 
p rzesilen ia  K onstytucyjnego w puwszechuem 
i równem praw ie wyborczem. Środek ów mó­
wca uw aża za bezskuteczny, gdyż k u ry a  po- 
wszechnego p raw a wyborczego daje  posłów 
nie mniej, a częstosroć  bardziej zaciętych w 
w alce narodow ej. ' Tylko zm iana konsty tucy i 
w k ie ru n k u  fe d e racy jn y m . opiekająca ustró j 
A u s try i na sam odzielności jej k raju , może p ań ­
stw o u ratow ać. ’

P rzechodząc do potrzeb naszego k ra ju , mów­
ca podniósł.łże n iezbędrem  je s t przedew szyst- 
kiero ekonom iczne podźwignięcie k ra ju , k tó re ­
go doorobyt się obniża. U padek  znaczenia A u­
s try i na z e w n ą tr z  w szu tek  p rzes ile ria  w ew nę­
trzn eg o , powoduje yrypierjłme je j z rynków  
zew nętrznych , stąd  p ro d u k c ja  pcow incyj p rze­
mysłowych coraz bardziej ciąży nad naszym  
rynkiem , niw ecząc tu w szelkie za-odki rozwo­
ju. Los p ro jek tu  do praw a o popieran ie  p rze­
m ysłu ie s t  niezDityra dow oaeir, że ra tu n k u  i 
poparcia dla naszego przem ysłu nie możemy 
znaiesć w W ieduiu. L iczyć możemy ty lko na 
w łasne siły, ty lko  na swój rzad krajow y, wy 
posażony szeroką k o m petencją , odpowiedzialny 
wobec Sejmu.

W  zakończeniu mówca przypom niał rezolu­
c ję  klubu dem okratycznego i prosił o ap ro b a ­
tę d la zasaaniczej polityk., m ającej na ceiu 
z d o b y c i e  r z e t e l n e g o  s a m o r z ą d u  d l a  
k r a j u .

W  dyskusji, ja k a  się nad tem  spraw ozda­
niem posła d ra  G reka  w yw iązała, brali udział 
pp S tadnick i ze Lwowa, K arp , d r Ais, dr 
Nieć, B urda, d r K raus, dr K rogulski i inni. — 
O stateczn ie  uchwalono następu jącą  rozolucyę:

„Zgrom adzenie wyborców m iasta Rzeszowa 
po w ysłuchaniu w uniu dzisiejszym spraw ozda­
nia  poselskiego d ra  G reka, oraz jego p rog ra­
mu szerokiego, sam orządu krainw ego, będącego 
jedyną dźwignią naszegn rozwoju narodow ego 
i ekonomicznego, w yraża szanow nem u posłowi

Nowy stos nowych książek.
(I 'okoiloienie).

W pierw szei z nich przedstaw ia  p isarz  mały 
ra_ ziemski, w yłw orzouy in te lig en tn ą  i w y ­
trw a łą  p racą  rolników ; ra^ słoneczny, bez tro ­
ski, dyszący błogim spokojem, z k tórego ro z ­
kaz w ładcy w yw ołuje cichych i szczęśliw ych 
pracow ników  do walki orężnej z najezdcanu. 
Nie w rócą już praw dopodobnie pod dach ro­
dzinny, nad którym  roztacza się chm ura im­
presyjnego sm utku, widziana wr pryzm acie łzy 
tzew nej. D ruga uowella, „K ulisi", rozpoczyna 
się ja k  poprzedn.a obrazem  pogodnym, z kró- 
rpgn w yprow adza jej bohaterów  (dwóch mło­
dzieńców. szukających  zarobku) o k ru tn a  nędza 
1 srogie m ęczarnie, zakończone trag iczn ą  śm ier 
°ią. Nikczemny wyzysk, depczący bez litości 
dednych i dobrych, a nieświadom ych, więc 

ńaiwnie w yzyskiw ać się dających, spełniany 
brzez krajow ców  i Europejczyków  w imię 
Dthlorulalniejszego in teresu  m ateryalnego, n a ­
malował S ieroszew ski przepięknie i w iernie, 
będzlem, um aczanym  w* wrodzonej mu tk li- 
^"ści. N ajobszerniejszą praw ie cały tom 
" 'p o łn ia ją c ą , je s t pow iastka trz e c ia , od­
zw ierciedlająca w sobie przedziw nie szeroki 
"zuia* życia m ongolsko cbinskiego, tudzież sto- 
'■flek autochtonów  do przedsiębiorców  i ate- 

t ^ s tó w , przybyłych z E uropy w celu eksploa- 
'waniH skarbów  przyrodzonych Niebieskiego 

. aÓAtwa i p racy  biednej ludności B ohater no- 
ę.m i nitody PoląK. urodzony w Syberyi. wy- 
 ̂ ow ujy  przez kochającą  m atkę w najszlacbe- 

lftjszych zasadach, brzydzący »ię gw ałtem ,

podstępem  i krzyw dą, jakiem  cudzoziemcy o 
cienieni w Chinach w alczyć zw ykli z Chińczy­
kami, byle „handel szedł", d latego w łaśnie 
nierozum iany i znienaw idzony przez tubylców , 
opuścić muFi ich k ra j. pomimo że poświęcał 
się ciągle dla dobra „żółtych" bliźnich, rządząc 
się n ieustann ie  doDrocią i sercem , miłuiacem  
ludzkość. Z t ła  in te resu jących  i w ielce ch a ra ­
k terystycznych  przygód wysnuł au io r p rześli­
cznie, z niezm ierną dyskrecyą i niepospolirym  
wdziękiem  nić platom cznego rom ansu J a n a  
B rzeskiego z ohińskimn dziew częciem ; nić, 
w iążącą sie m elancholijnie z całością opowia­
dan ia  i tw orzącą z żywo prowadzonym  biegiem 
zdarzeń pełną uroku całość. I ta  m ęska, poi- 
sk na  fun lam encie przekonań o p arta  tk liw ość 
W acław a Sieroszew skiego kładzie na kunszto ­
wnym utw orze zachw ycające p ię tro  sztuki i 
prawdy, rzeczyw istości i id e a ła . stopionych 
z sobą harm onijnie, jak  sz lachetne  m etale w 
bronzie.

innem i zupełnie środkam i zdobywa A rtur 
G r u s z e c k i  zajęcie w swoich „Zw ycięzcach", 
w ydanych niedaw no w książce przez k sięgar­
nię G. G ebethnera i Su, K rw aw y epizod wojny 
francusko  niem ieckiej z r. 1870 dostarczy ł mu 
do nich in teresu jącego  tem atu, zam kniętego w 
jednej (niem al jedynej) sy tua  :y.i R u tyna  j e ­
dnak i dośw iadczenie rom ausop isarsk ie  pozwo­
liły autorow i zapanow ać nad szczupłością tre ­
ści Zręcznem . gradacyjnem , coraz ja s k ra  wszem 
zabarw ianiem  szczegółów trag icznego  momentu 
w ywołał is to tn ie  silne w rażenie. I)la  czy te ln ika  
polskiego głów ną ciekaw ość opow iadania s ta ­
nowi w spółudział w opisanej akcyi m ilitarnej 
P olaka podpułkow nika arm> prusk iej, księcia

Z asław skiego. Rozkaz g en era ła  W erd e ra  pod­
stępn ie  mu w yznacza w wujenuem  działan .u  
rolę nie żołnierza, lecz raczej ka ta  Powieść 
kończy s ię  obłędem i zgonem księcia. Form a, 
w j a k i e j  się s z a ł  jego objawia —  może nieco 
fan ta s ty czn a  i n iedostatecznie psychologią d a ­
nej postaci uspraw iealiw ione — w ytw arza  j e ­
dnak  efektow ny epilog, nie pozbawiony, dla 
uas szczególDie, etycznego znaczenia. A utor 
„ n re tó w "  w bele trystycznej sw ojej karyerze  
trzym ał się daw niej metody ob»erw acyjno-eks- 
peryniontainej, m ieyow auej przez Zolę, n a s tę ­
pnie p rze ją ł się m anierą  M inoaspan ta ,. k tórej 
ślady dość widoczne dostrzedz można ponie­
kąd i w „Zw ycięzcach"; w zakończeniu do­
piero swej o sta tn ie j powieści zaa ie  się wcho­
dzić na pole, upraw iane przez naszych powie- 
śc io p isa rzy -rea lis tó w  z przedostatn iej doby, 
k tórzy  w n a jnatu ra listyczn iejszych  swoich 
k .eacy ach  nie w yrzekali się nigdy rodnm ego  
p ie rw iastku  poetycznej tęskno ty , u w y d a tn ia ją ­
cego się  ta k  pięknie we w szystkich niem al 
dziełach E lizy  O r z e s z k o w e j ,  nie w yjm u­
jąc  m jnow szego  tomn je j droDnyrh noweli, 
zaty tu łow anego „P rzęaze" i w ydanego przez 
G ebethnera i Wolffa.

P rz e jrz y s te  a legorye osłan ia ją  w nich tre ść  
sym patycznych  założeń. W  każdej, czy to n a ­
leżącej do szeregu „Z pyłów przydrożnych", 
czy do cyklu  „Z fau tazy i"  ^niektóre d rukow a­
ne były w ki akow skim  „Św iecie" ilu s tro w a­
nym), odźw ierciedla się cała zacna dusza au- 
to rk i-obyw atelk i, kochającej gorąco s ra j  w ła­
sny i w łasne społeczeństw o, hez różnic k asto ­
wych. S p a .a  ona klejeni w dzięcznej, sw oiskiei 
poezyi w ielkie m otywy swoich ślicznych o b ra z ­

ków, w yrw anych z rzeczyw istości, w amalga 
m at doskonały, zarazem  tendaney jny , ilfaalny 
i arty styczny . P rzym io t ów. tak  rzadk i dziś w 
lite ra tu rze , posiadają  jeszcze n iek iedy  w wy 
sokirn stopniu francuscy  pisarze, czego dow o­
dem książka, nosząca nazw ę „L isty  do F ra n i" , 
nak reślone  przez M arcelego P r ó ^ o s t ,  k tóry  
zapraw dę w rom ansach swoich nie ub iegał się 
do tąd  nigdy o uw ydatn ien ie  w spom nianej za­
lety . P rzek ład u  jego banlzo dobrej i w ycho­
wawczyniom młodych, żeńskich pokoleń z wielu 
względów  przydać się mogącej korespondencyi 
z s iostrzen icą, dokonała udatn ie  pani M arya 
R o d y s o w a ,  —  Jakko lw iek  listy , pisane są 
ty lko  d la F ran cu zek , i Polka jed n ak  z p rz e ­
czy tan ia  ich odniesie niem ałą korzyść, zw ła­
szcza. że znajdzie  tam odbicie n iek tó rych  w ra  
żeń m oralnych, wywołanych n a l  S ekw aną le ­
k tu rą  powieści H enryka Sienkiew icza. P rzede- 
w szystkiem  jednak , pewny jestem , że uw agi i 
spostrzeżen ia , jak ie  w sobie m ieszczą, mogą 
do pew nego stopnia uciszyć rozdźw ięk, w yra­
dzający  się w um ysłach m łodych dziew cząt, 
dzięki sprzeczności k ierunków  dzisiejszego 
w yższego w ykszta łcen ia  z n ielicującem  z uiern 
wychowaniem na niejednym  pensyonacie, w 
k lasz to rze , s naw ef i w cichym w iejskim  dw or­
ku rodzicielskim . B adając  i nśw iana miając no­
w oczesne w arunki życia, ro zszerzają  i o św ie­
t la ją  zarazem  sferę  ideału , zaciem nianą zbyt 
często m ateryalis tycznem  filisterstw em  towa- 
rzyskiem , m istycyzm em  zmysłowym i pesym i­
zmem lite -a tu ry , o raz niezrozum ieniem  w łaści­
wego znaczenia rzeczy  dobrych i błogi wpływ 
na dusze młode w yw ierających, a przecież re a l­
nych.

Od utw orów  sztuki i w y o b ra ź r: przechodzę, 
w aońcu  m ojego dzisiejszego spraw ozdania, do 
Iz ie ła  od la t jiani cieszącego się w E uropie 
i A m eryce w ielkim , ehoc.aż nie zasłużonym 
rozgłosem , tłom aczonego na w szystkie języki, 
a ukazu jącego  się obecnie na widok publiczny 
w polskim  przekładzie, wydanym  nakładem  tłó- 
macza Na co ?  „W spom nień jrew olucyon isty" 
księcia  P io tra  K r a p o t k i n a  nie można u w a ­
żać za książkę w ścisłem znaczeuiu w yrazu 
naukow ą, ani za m ateryał historyczny, au to r 
bowiem w przedstaw ieniu  faktów  w ażnej dla 
Rosyi chwili dz;ejow ej nie w yczerpał p rzed­
m iotu naw et w zak resie  wiadomości w łasnych 
; w łasnego stronn ic tw a, niekiedy zaś. jak  np. 
przy  om awianiu roli, o deg tane j przez k ierow ­
ników  polskiego powstańca z 1883 roku, ro z ­
m inął się zupełnie z praw dą. P am iętn ik  jego 
nie rozśw ietla  tak że  dosta teczn ie  zasadniczej 
idei a rarch izm u, ani rzekom ego a n a rc h is ty c z ­
nego u s tro ju  społecznego, chociaż na  ich cześć 
głosi ciągle hym ny pochwalne. K ierunek  B a ­
kunina, może dzikszy i rew olucyiu iejszy , był 
jed n ak  mniej m glisty i iiądź co bądź bardziej 
racyonalny . Słowem. „W spom nienia" przynoszą 
nam rozw lekłą i n ie in te -e s tją c ą  au tob iogra iię  
człowieka, nie tak  strasznego , jak się dotąd 
wydawał; po siad a jącą  praw dopodobnie w ory ­
g inale  wdzięk sty listyczny  (jeśli J e rz y  B tan - 
des mógł je j form ę porów nyw ać z fo-m ą Lw a 
T ołsto ja), lecz w tłóm aczenin polssiem  i za le­
ty  lite rack ie  za ta rły  się do szczętn Pow stał 
dosyć nędzny życiorys —  nic więcej.

Z yp n u n t San. :<Jei.
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•w oje votnm saufam a, a  so lidaryzując sią z 
program em  d ra  G reka wzywa posłow polskich 
do energicznei p racy  i w alki o sam orząd i 
przeobrażenie konsty tncyi pań stw a w o d p o ­
w i e d n i m  k ie ru n k u 4.

E . f t k ó w  19 listopada.

Pamięci Matejki W dziesiąci, rocznicy sgonn 
.Tsn» Matejki, Towarzystwo bratniej pomocy uczniów 
Akademii sztuk pięknych chcąc uczcić tę chwil; 
zebrało wśród uczniów Akademii kilkadziesiąt ko­
ron w celu powiększenia funduszu na p e m D . k  Ma­
tejki Suma ta suitała oddana aekcyi Mstejkewskiej 
Oprócz tego Towarzystwo za dni kilkanaście urzą­
dza publiczny .W ieczór MrtejKOWski4, z którego 
dochód przeznacza na ten sam cel.

Wykłady uniwersytetu ludowego w Wieliczce 
roipoczną się w niedzielę 22 bm. wykładem dra 
Stanisława Eakrtewikiego .o  b'storyi polskiej wo- 
gólnośii4. P rzrd wykładem nastąpi zagajenie prze* 
dra Emila Bobrowskiego na temat „cele i zadania 
uniwersytetu ludowego4. Po wykiadzie przesuną 
tlę przed oczyma stucnaczów postacie króiow i bo- 
haierów polskich przy pomocy scioptikoau.

Komisya dla budowy stacyi elektrycznej 
W Krakowie odbyła wczoraj w gmacLu magistratu 
posiedzenie pod przewodnictwem wiceprezydenta 
dra Le», W obradach, które miały na eeiu wyssu- 
kanie odpowiedniego miejsca pod budowę stacyi 
waiął udział prof, dr Nowak z Pr&gi. Dzisiaj dal­
szy ciąg oorad w tej sprawie.

Przypominamy, że w niedzielę 23 b. m. odbę
dzie alę w sali „Sokoła4 wieczorek muzyczno-wo­
kalny, urządzony steraniem Towarzystwa „Kuio 
Panien4, opiekuiącego się biedueml i opuszczonem 
dziećmi. Zajmujący program wypełni Chór akade­
micki, gra na fortepianie p. Skwirczyńskiej, na za 
kończenie zaś hółko amatoragie edegra „Złotego 
cielca* Dobrzańskiego i „Fosaźną jedynaczaę4 Fre­
dry. Bilety wcześniej nabywać można w księgarni 
p Krzyżanów Bklego, Rynek linia A E.

Wlec prawników. W sobotę 21 bm. o godz. 6 
wieczór odbędzie Blę w Colleg. Novnm wiec prawni­
ków, eelem omówienia sprawy jubileuszu prof. 
Zoila.

Blankiety telegraficzne na wzór pocatswych
wprowadził i wyda: wydział Tew. gimn. „Sokół4, 
idąc w tom za wzoretc Tow. szkoły ludowej, któ­
rego wydawnictwo już się zupełnie wyczerpało.
Z pewnością tak członkowie towarzyztwa jak i pu- 
blicznuść chętnie powita tę incwacyę i prsy każdej 
sposobności korzystać będzie z tych blankietów 
(cena egzemplarza 25 halerzy;.

TytUtt W Krakowie. Pomię.zy robotnikami, za­
trudnionymi prsy budowie kanain miejskiego # i u- 
licy Długiej ku Wiśle, szerzy się epidemia tyfusu 
W miejskiej Rasie chorych stwierdzono już 7 wy­
padków tyfusu viśród tych robotników. Powodem 
tego jest, iż w głębokości 80 otm. pod ziemią na­
trafiają na wodę, w Której przez cały dzień stojąc, 
nabawiają się tyfusu.

Z przedmieść krakowskich. Tak opuszczonych 
i zaniedbanych przedmieść, jak pod Krakowem, nie 
spotka się chyna nigdzie. Najbliższe wsi podorej- 
■kie, stanowiące fjkrycsuie część miasta, to istne, 
błotne trzęsawiska. Czyż nie ma żadnej opieki nad 
mieszKańcami po za rogatką miasta? Czy nie ma 
żadnego środaa do stworzenia bogdaj ścieżeK ino 
żywych do przejścia?. Z wiosek podmiejskich całe 
tłumy wycnodzą rano do niania, do prac.y, wracają 
wieczór późno, a wszyscy ci ludzie toną w przepa­
ściach błotnych. Gdy trzeba podatki ściągać, to 
władia znajdaie każdą ścieżkę do najuboższej uha- 
ty, ale gdy trzeba zrobić coś dla wygody i zdro­
wia ludności, wtedy władze spią zapamiętale.

F aw ze rs tw o  monety. W poniedziałek d. 21 b m
jako ostatnia rozprawa w obecnej kadeneyi sądów 
przysięgłych, „ądioną będsie zbrodnia fałszerstwa 
monety, w której oskarżeni są Węgrzyn 1 Zde- 
ehllkfe.wicz.

Znaczna kradzież. Kap tan Ferdynand W ieders- 
p e rg , zamieszkały przy nlicy Zielonej , L. 20, do 
niósł tutejszej policyi, że przed paru dniatn ., ale 
czasu nie może dokładnie oznaczyć, kiedy, skradsio 
no mu z zamkniętego mieszkania sta'owy zegarek 
ze złotym łańcuszkiem wartości 200 koroD, srebrny 
pierścionek i gotówką kilcadziesiąt koron. Docho­
dzenia poi.cyjne wykazały, że kradzież popełnił 
ktoś znający rozkład mieszKama i mający arugi 
kiocz uu drzwi Policya czyni gorliwe poszukiwa­
nia za śmiałym złodziejem.

Z kroniki policyjnej Wczoraj iresztowaDu 
w Kranówie złużącą Mindlę Lachsównę z Rzeszo­
wa, possukl .aną listami gończemi za kradzież sto 
towej zastawy srebrnej na szkodę swej słnibodaw- 
cayui. Od aresztowanej zdołano jesacze odebrać 6 
łyżeczek srebruycn.

ZywieC Epilog napada Stojałowszczykow na sc 
eyalittów w Żywcu rozegrał się wczoraj w sądzie 
obwodowym w Wadowicach S a n e t r a ,  który z 
nożem  w rę k u  u a p a d ł  m a s z y n i s t ę  M m -  
l i t z i  na żywieccim dworca kolejowym i poranił 
go. zoztał zasądzony na d w a  m i e s i ą c e  wi e  
■ l e n i a  i na zwrot kosztów w kwocie trzysta ko­
ron Drogi Sanetra już przed paru dniami został 
w sądzie żywieckim zusądzuuy na 8 dni aresztu 
■a współudział w napadzie.

Oficyał tutejszego urzędu podatkowego, Skoczeń, 
popełnił samobójstwo. Przed tygodniem próbował 
położyć się pod pociąg, jednak maszynista zawcza­
su spostrzegł go i zatrzymał pociąg. W ubiegłą to 
botę o godz 9 wieczór rzucił się do Soły. Trupa 
wydobyto dopiero w niedzielę o godz. 8 rano.

O ś w ię c im . Ubiegłej luboty urządziło o nas „Kół­
ko śpiewackie4 koncert o oa Jzo nogatym progra­
mie Zaprodnkowanm całego szeregu pięknych chó­
rów, których wykonanie było bez zarzutu, świad­
czy o rzetelnej pracy śpiewaków, ta te ł licznie ze­
brana publiczność nie szczędziła oklasków pod ad­
resem sympatycznej d r u ż y D j ,  która zdobyła sobie 
w naizem mieście zasłużone nznanie. W  koncercie 
wzięła udział tutejsza pianistka pani H , która ode 
grała ze zro/nmieuieip kilka ntworów, tudzież n 
Chrapczyńska z imakowa, znana dobrze śpiewa 
czka.

Wracając do „Kółka4, wypada zaznaczyć, że 
młodi to Towarzystwo posiad® dla naszej kr->so 
wej mieściny niepoślednie znaczenie. Futnljając już 
tę okoliczność, że zajmuje się ono pielęgnowaniem 
jednej ze sztuk pięknych, n nas niestety tak za 
medbanej, i ależy pamiętać o tern, że bndzenfe za­
pala do pieśni rodzimej, należne miejsce, jakie 
„Kółko4 przeznacza dla śpiewów patryotyeanyc h

to iziei chętuy współudział w obchodach naród# 
wych, ma dla aas głębsze znaczenie. W tym też 
kierunku zaznaczył# „Kółko4 swą działalność nie 
tjiko u nas, w Oświęcimie, ale i w okolicy, gdyż 
na zaproszenie spieszy zawsze chętnie wszędzie, 
gdzie śpiewem podniosłym wypada przyczynić się 
do uświetnienia narodowych uroczystości. W  kró­
tkim stosunkowo czasie istnienia śpiewało też „Kół 
ko4 w Jaworzn, dwukrotnie w Żywcn, a obecnie 
wybierają s>ę alezmordow&ui śplewasy de Wado 
wic, celem wzięcia udziału w mającym się tam 
nriądzić wieczorku listopadowym.

Do dalszego jednak rozwoju potrzebuje „Kółko4 
rzetelnego poparcia, któreby wszakże nie kończyło 
się ca wypowiadaniu pięknych słówek pod adre­
sem śpiewaczej drużyny. „Kółko4 Dowiem ma real­
ne potrzeby, takie same, jak identyezn# towarzy­
stwa w wielkich miastach — nie może mieć je 
J ;a k  tutaj odpowiednich dochodów. To też repre 
zentacya kraju, rozdzielając zasiłki na tego rodzaju 
cele, powiunaby pamiętać o towarzystwach takich, 
które pracują nad utrzymaniem dneha polskiego na 
kresach i wstawić bodaj skromną pozycyę, ktoraby 
budżetu wiele nie obciążała. Powinny pamiętać tak­
ie o „Kółko4 1 tutejsze ioBtytucye publiczne, na­
wiasem powiedziawszy, znnKomicie sytuowana jas 
Towarzystwo zaliczkowe R aia  gminna i przyzure 
na ten cel odpowiedni zasiłek. Należy się spodzie 
wać, że przyjaciele „Kółka4, mający wpływ we 
wspomnianych instytucjach, zechcą w odpowiedniej 
chwili zrealizować swoje sympatye dla drużyny 
śpiewaczej.

Pieniądza z kradzieży. Z Jasła donoBzą, żt- 
skradzione przed kilku dniami pieniądze z k asy  ko 

ijowej znalazły się w zlewie sracyjay u w a z jS ik ie . 
Pieniądze jeayni# są uszkodzone skutkiem wugjci 
Sprawcy dotycnczas nie ujęto.

Samobójstwo. Ze Stanisławowa donoszą, że ode- 
rał sobie tam życie z rewolweru służący lekarz* 

sztabowego, niejaki Haes. Przyczyna samobójstwa 
jest nieznana.

Zmarli.
Ferdynand Epstein, współwłaściciel domu bao 

kowego „Blau <St Epstein4 I dyrektor zakłada prze 
myślowego wyrobów żelaznych i drucianych, amarł 
w Krakowie w 65 r. życia.

iŁe św ia ta
iw Warszaw i 6 umarł nagle na aaswryzm serca 

Michał ks. Radziwił w 60 r. życia. W życiu pu 
Diicznym nie brał udziału. Aspiracjom swoim lite 
rtt^kim dawał ujście, jako redaator- wydawca w cią 
go lat kilku „Biblioteki W arszawskiej4, oraz jako 
autor kilku zbiorków 0; owiadań, przesiąkniętych 
ul .skroś spokojnym liryzmem. Wydał między inne- 
mi osobno: „Ojciec ftemigi4, „Bliźui4 i „Siostra 
Anastazja4,

Dr Edward Brzorad, zmarły peseł czeski, uro­
dził się w Niemieckim Brodzie w r. 1857, s w r. 
1880 azysKtł w Praaze typlom doKtora praw. Już 
jako akademik brał udział w życiu politycznem, roz­
winąwszy żywą agitacyę aa rzecz Młodoczechów i 
pracując gorliwie jako członek Macierzy szkolnej. 
W r. 1888 osiadł jako adwokat w mieście rodtiin- 
nem, które go później wybrało burmistrzem Zo­
stawszy prezesem Redy powiatowej, otrzymał i  ma­
łych posiadłości okręgu wyborczeg) Niemiecki Bród 
mandat do Rady państwa. Dr Braoraa, Kóry nie­
dawno użenił się, zapadł na chorobę nerek i leczył 
się w Karlsbadzie.

Liczba Słowian. Jaso osobna odbitka z „Slo- 
yanskśbo Prebledu4 (4/V 1903) pojawiła się bro- 
Bzurka prof Lubomira Niederlego p t. „Ko'lk by­
ło Slovanuw koueem r. 19004 (w 8 -ce str 11). 
Autor stara się rozwiązać bardzo cieKawe zadanie 
oznaczenia liczby całego słowiańsLlegc plemienia i 
jego części poszczególnych. Ważne to nietylho dla 
specyaiistów, ale i dla szerokich warstw wszyst­
kich narodów słowiańskich. P rjf. Niedene liczy 
Słowian ruskich (Roayan i Rusinów) 95 300.000, 
Polaków 19,125.000, Czechów 9.500.000, ŁSerbo- 
Lużyczan 156.000 (jeszcze w roku 1884 było 
icn 175.000!), Słowieńców 1,450.000 Seroów 
I Chor"aiów 8.210.000, Bułgarów 4850,000. Ra­
zem 138 591.000 Spisy urzędowe podają do 137 
milionów Według statystyki Langhansa, Niemców 
było w 1900 roku 84,791.000. Prof. Florinskij, 
zdając sprawę z broszarkl prof, Niederlego w „Dni- 
wf>rs:tetsk:ja Izwiestija4 fKijów 1903, VIII) nie 
zgadza, się Da przyłączenie Słowaków (w liczbie 
2,460.000) do narodowości ozesk.ej, a Raszubów 
do polskiej, dziś wszystkich Słowian liczy do 144 
milionów. (Dr S. S.)

Małżeństwo na łożu śmierci. Hr. L., milioner, 
właściciel obszernych dóbr na Śląsku, zamieszkały 
w Wiedniu, zskoehał się w pewnej młodej artystce 
teatru „an der W ieu4, pannie B. — Przed kilku 
dniami hr. L. wypadł z automobilu i bardzo się 
potłukł. Widząc zbliżającą się śmierć, wezwał do 
siebie ową artystkę i wziął z nią ślub na łożu 
śmierci, a testamentem zapisał jej cały majątek; 
w kilka godzin potem amarł. — Hr L. pozostawił 
7 braci, ale testamentu obalić uie można.

SmlBrĆ pO kasztanach, Z Budapesztu donoszą 
Krawiec Eliasz Schossberger, jego żona i czworo 
daieci zachorowały po zjedzeniu kasztanów wśród 
objawów otrucia. Eliasz Schossoerger już umarł.

SmierC na scenie. Z Kijowa donoRzą: Krawiec 
teatralny, Andrzej Szczygłowski, przechodzą: z je 
dnej strony sceny nr drugą, po kładce zawieszo 
oej między iekoracyami, spadł skutkiem załamania 
się deski z wysokości 6 sążni i zabił się na mie1 
csu

Kościół Minorytów w Wiedniu, w którym znaj
doje s.ę mozajka na jednej ze ścian wewnętrznych, 
kopii, ze ałyuuego ebrasu Leonarda da VInci „W ie­
czerza Pańska4, będzie podług planów Wiktora 
Luntaa, profesora akademii sztuk pięknych, odm- 
wiony. Jest to zabytek XIV wieku w stylu goty­
ckim. Tak rząd jako-AŻ Niższa A astrya i miast - 
Wiedeń ponoszą koszta przebudowy.

Ruiny na wyspie Philae poniosły przez zbndo
w aule w Asauau tamy na rzece Nilu znaczne szko­
dy, co było do przewidzenia, wskutek podniosienir 
się wód Nilu Tylko wierzchołki świątyń widoczna 
są z wody, spiętrzonej do 17 m., a inne budowle 
zakryte są zupełni# wodą tak, że przypuścić mężna, 
te z czasem pokryte zostaną mułem, a malowidła 
na ścianach będą zniszczone, słupy zaś. kolumny i 
mnry rozsypią się niezawodnie. Dziwić się nr leży, 
jak mogli twórcy tamy na Nilu, Anglicy, nie n- 
wsględuić tego

Pułkownik Marchand, bohater z Fanody. wniózi 
podanie o dymisyę a to z tego powodu, że zos a' 
odkomenderowany do Sudanu. Marchand, jak di 
noszą niektóre pi«ma paryskie, pragnął, ażeby go

N O K A  R E F O R M A

minister wojny do Algieru lub Tunisu przeniósł, 
gdzie miałby sposobność do odznaczania się. W ia­
domość o dymisji Marchanda nie została jeszcze 
ofieyalnie potwierazoną, ale jest, jak się zdaje, 
prawdziwą. Dzienniki nacjonalistyczne wystąpiły z - 
oskarżeniem, że minister wojny wysyła Marchanda 
do Sudanu, ażeby tam zginął.

Zaginięcie parowca. W Rjece rozeszła się po­
głoska, że parowiec „Petoefi4 zginął a aałą zało­
gą. Czy rzeczywiście okręt ten zatonął, niewiadomo 
natomiast węgierskie Towarzystwo żeglugi „Adria4, 
de którego należy wspomniany parowiec , ogłosiło, 
że od 12 dni nie ma o „Petoefim4 żadnej wiado­
mości. Parowiec „Petoefi4 z ładunkiem jęczmienia i 
mąki udał ilę . w drogę do Weit-Hartlepooł koło 
Londynu. Na pokładz!e jego znajduje się 26 ludzi 
pod komendą kapitana Thianicza.

Stacya telegrafu Marconiego Budowa stacyi
teiegrsfu powietrsuego (bez drutu) w Bari we Wło­
szech. O sile wysyłczej 600 kilometrów, posnuęło 
się już znacznie naprzód i wkrótce będzie ukończo­
na tak, że pod koniec bieżącego roku oudana bę­
dzie do użytku publicznego. Wsponmiona stacya bę­
dzie się mogła porozumiewać s innemi stacjami, 
ustuwionemi wzdłuż brzegów Italii, z okrętami aa 
morzu Adryatyckiem i ze stacyą w Antivan w Czar­
nogórze. Koło tej ostatniej stacyi robety rozpoczną 
się w tych dolach. Na miejsce głównej międiuaro- 
do w ej stacyi telegraficznej wybrano willę królew­
ską przy San Rosone. Z tej wielkiej stacyi będą 
wysyłane telegramy do najdalszych krańców ziem, 
jak do stacyi w Table Head w Kanadzie, Cap Cod 
w Stanach Zjednoczonych, Poldhn w Korwalii i do 
Argentyny, Taksa za telegramy bez drutu między 
Wiochsmi i Anglią wynosić będzie mniej więcej 
10 centimów (•»  10 hal.) a» słowo, do Kans.dy lub 
Stanów Zjednoczonych 30 Jo 40 centimów la  sło­
wo. W ten sposób Włochy staną «ię głównym 
punktem międzynarodowej komanikacyi telegrafi­
cznej sysi,emn Marconiego.

Jęaruś egoista
— Manie, jo głodny!
— Cekoj Jędrnś cekoi, ngotnjom sie grnle, to 

beJziez jod z Panem Bogiem.
— Mamo, ja me kcem z Panem Bogiem, jo kce 

som!

Mianowania. Wydział krakuwikiej Rady pow iatow ej 
mianował na posiedzeniu w dniu 17 b. m. p. Marcina 
G a w a l o a  stałym urzędnikiem biura wydziaiu Rady 
pow. Krasowskiej.

Przeniesieniu Lwowsk vyżzsy nąu krajowy przeniósł 
kancelistów sądowych: Karola Ślebodziuskiego z Kuli­
kowa do Delatyna i Jana Szustt z Del a u na do Kuli­
sowa.

Repertuar Teatru miejskiego.
W sobole: „Półdzlewice4, sztuks w 3 aktaon Marcela 

PrÓTOSta. _
W niedzielę popołudniu „Publiozna tajemnie*"; wie­

czór: „Półdziewice4

Repertoar Teatru ludowego.
W sobotę: „Og iem i mieozem4.
W niedzielę po pułndnln: „Państwo Wackowie4; wie­

czór: „Ogniem i mieozem4.

i kedenćafts W piątek 20 listopada: Feliksa Wale. 
w. i E iU u i i , w sobotę 91 listopad! Ofiarowanie N. 
M. P i Alberta b. m.; w niedzielę. 32 listopada Cesy- 
Bi i Filomena.

Wschód słońoa 90 listopada o godzinie i miuut 09; 
zachód o godzinie 3 minut 49 długość dnia godzin S 
minut 47. ■- H > 1

Z Ktak&wsUege ebaerwaiwysia. Dnia 18-go listopada 
termometr doszedł od -f- 4 0  do -p 6 4 C.; barometr 
szedł w gorę.

Dnia 19 listopada o godzinie 7 rauo  staD barom etru  
74201 mm, termometru 4- 4 6 C,; w iatr wschodni.

Przepowiednia centralnego meteorologicznego zakładu 
w Wiedniu dla Galioyi zachodniej na dzien 19 listopada 
dzień dżdżysty, chłodny.

O a b r > y e l a k i  ( K r > a « ó w )  ku­
puje, sp rzedaje  i na jm u je  — fortep iany , p ia ­
nina i ha> monie -  k ra jow e i zag ran iczne  — 
nowe i p rzeg rane  — z ł  gotów kę i na sp ła ty — 
bez zaliczki.

„Z atrute cukierki“b
(Z sali sądowej).

KrakOW, 19 listopada.
Głośis. sprawa tłumnego napada żydów na Ra 

zimierzn na lilku  przechodniów katolickich, posą 
dzonycb o rozrzucanie „zatracych cukierków4, w li- 
pcu br znalazła dcisiaj epilog przed tutejszym są­
dem karnym.

Według obszernego aktu oskarżenia sprawa przed­
stawia się jfik następuje:

W pierwszych dniach lipca br. rozpowszechniła 
się po Kazimierzu pogłoska, że jacyś obcy Indzie 
rozrzucają w różnych miejscowościach zatrute cu­
kierki, aby wytruć dzieci żydowskie, co podobno 
miało jnż miejsce w kilku miastach Galicyi. P ra­
wdopodobnie wieść ta pr*yszła z żydami uciekają­
cymi z Rosyi po zajściach w Kiszyuiewie, gdyż 
szta od wschodu praei Żytomiers, Berdyczów, Lwów, 
Rzeszów i Tarnów do Krakowa, gdzie niestety 
znalazła wiarę a ciemnych mas żydów na Kazi­
mierzu.

Dnia 9 lipca o godz. 6 popołudniu wracali i  Pod­
górza przez Kazimierz do Krakowa dwaj artyscl- 
malarze: Konrad K r z y ż a n o w s k i  i Edward
T r o j a n o w s k i ,  którzy po drodze chcieli oglą­
dnąć bóinieę żydowską, będącą pod wzglądem ar­
chitektonicznym prawdziwem dziełem sztuki. Zale­
dwie weszli jednak w uticę Józefa, usłyszeli za 
sobą ba»as i zobaczyli czerń żydowską, która w kil­
ku większych i mniejszych grupach zbliżała się do 
nieh z groźnym pomrukiem. Nin dwaj artyści prze 
widzieć mogli zamiary tłumu, ten rzucił się na 
nich, oddzielił jednego od drugiego, poezem zaczęto 
bezlitośnie szarpać, bić, kopać obu napadniętych, 
wciąż nierozumiejących jeszcze przyczyny napadu. 
Dopiero po upływie 10 minat, wśród których tłum 
pastwił się nad po. Trojanowskim i Krzyżanow­
skim, którzy pokrwawieni, w podartych w strzępy 
ubraniach prrwie od przytomności odchodzili, zja­
wiło się kilkn polieyantów, którzy z trudem wyr­
wali napadniętycD z rąk rozsiali łej tłuszczy. Wsku­
tek ogólnego krzyku żydów, że obaj napadnięci są 
trucicielami, zaprowadzono ich na polieyę, gdzie 
zamiast rozpocząć pościg za napastnikami, poddano 
obn artystów-malarzy npokarzając.ej rewizyi.

Równocześnie na ulicy Krakowskiej uległ podo­
bnemu losowi uczeń Akademii sztuk pięknych, Jan 
J a g i e l s k i .  Młcdy ten człowiek zmiarkowawszy 
z poitswy tłuiun, że będzie przedmietem napaści, 
chcąc się r»tov ae skoczył do dorożki itojąeej na

wylocie ulicy Krakowskiej. Niestety, ntm fiakier 
mógł ruszyć, tłum napadł ul niego, dorożkę prze­
wrócono, a na wywleczonego za włosy z dorożki 
Jagielskiego posypał się grad boleznyeh razów pię­
ściami, kijami, para.olami, a nawet kluczami. Ja ­
gielskiego, któremu podarto abranie, wleczone w 
głąb Kazimierza z okrzykiem „Teraz cię mamy! 
nie będziesz już truł żydów!4 Znowu niestety za 
póżuo zjawili się pellcyanci, Jagielskiego z trudem 
wydarto uiechjDUej śmierci i wśród dalszego bi­
sie — bo pelieyani nie byli w stanie ochronić go 
od tego — zaprowadzono na pzlicyę. gdzie go, jak 
poprieanle ofiary fanatyzmu tłuma kazimierskiego, 
rewidowano.

Podobne napady odbyły się w tym samym czasie 
w innych punktach Kazimierza.

Na uiicy Dietla napadł tłum na Jozefa T r ę b a ­
c z a ,  którege, gdy upadł aa ziemię zemdlony z po­
bicia, kopano obcarami po głowie. Podniósł go z 
ziemi polieyant i oddał w opiekę dwom żołnierzom 
z czynnej armii, którzy odprowadzili ledwie żywe­
go Trębacza na polieyę, wśród dalszego bicia, sztnr- 
chania i szarpania za włosy.

Już bliżej miasta, bo ua Stradomiu, taki los spo­
tkał robotnika fabrycznego, Wejciesha T r i a  s k a l ­
s k i  e g  o,  którego leżącego już bez przytomności 
na ziemi ocaliło kliku wojkowych i z polecenia po- 
licyanta... odprowadziło na polieyę.

Tymciasem ttum żydów wystukiwał nowe ofary. 
Na ulicy Ki akowskiej pobito silnie Jana O l mę ,  
strażnika skarbowego, aa to, żc ten osłaniał bitego 
Jagielukiego praed pastwieniem się nad nim tłumu.

Ostatni akt ssału rozegrał się na ulicy Miodo­
wej, gdiie dyetaryusi salinarny z Wielicski Józef 
W o j n a r o w s k i  tak samo już upadał bezpray- 
tomny pod rasami tłumu, gdy z narażeniem wła­
snego życia, dobywszy bagnetu, ocalił go żołnierz 
z 13 pnłki. piechoty R i c h t e r .

Prsy tej sposobności pobito też i R i c h t e r a  i 
policjanta P i ą c i a k a, który prsysiedł później nr 
miejsce wypadku

N atu ra ln i najdokładniejsza rewizya, odbyła w 
policyi na osobach a.-csstowanyeh ofiar napada, nie 
wykryła ani śladu, któreby podejrzenie rozrzucania 
jakichś „*atrutych“ , esy niezatrutych cukierków 
usprawiedliwiało.

W umysłach ciemnego tłumu podejrzenie taaie 
mogło jessese powstać co do Trojanowskiego i 
Krzyżanowsaiego, którzy przez Kaźmierz u l i  wol­
no, domy i bóżnice żydowszie oglądali, dzieci i ró­
żne typy żydowskie z malarskiego punktu obser­
wowali, ale nie mogło się absolutnie odnosić do 
T r z a s k a l e k i e g o ,  T r ę b a c z a ,  J a g i e l s k i e  
go,  W o j n a r o w s k i e g o  i O l my ,  którzy na 
Kaeimierin znaleźli się przypadkiem, wracając tam 
tęay do swych mieszkań

Na drugi dzień dopiero organa bezpieczeństwa 
przyszły do przekonania, że nie napadnięci, ale 
napastnicy są winni i w tym kierunku rozpoczęto 
śledztwo. Rezultatem tege śledatwa pollcyjao-sądo- 
wego było aresztowanie 17 mieszkańców Kazimie­
rza, tych, którzy w napadaie największy brali u- 
dział, a których bądź pos*kudow»iii wskazali, bądź 
szereg świadków udział ich w napadzie potwier­
dził.

Motorem i główną sprężyną całego napada ma 
być 24 lal licząca przekupka Ryfka S t i e r ,  która 
pierwsze, pogłoskę o rozrzucaniu zairutych cukier­
ków rozpowszechnii-a, na idących ulicą Trojanow­
skiego i Krsyżanowskiego wyrr.żnle tłumowi wska­
zała , jako na trucicieli, przytrzymać ich kazała, 
rwierdząo, że ona sama takie cukierki znalazła, 
z których „za prsjdeptaniem rozchodził się cuchną­
cy dym4. N aturalnie, dym ten był wymysłem fa­
natycznej przekupki, prsy którym już później W po­
licji badana nie obstawała.

Dalssymi obwinionymi, którzy dzisiaj zasiedli 
na ławie oska* żony cb , są Szymon K a u f m a n n ,  
knsnierz , I  zrael R e i u k r s  n t  handlarz owoców, 
Jakób A n i s ,  kupiec, Bernard F i s c h l e r ,  węglarz, 
Piukus L a d  ne r ,  kuśnierz, Natan B e r g ,  kelner, 
Dawid P a n a  e r , lakiernik, Piukus F r i e d m a r D ,  
kupiec, Mojżesz B e i l ,  krawiec, Szaja R o s e n  
g a r t e n ,  wyrobnik, Izrael S a t t l e r ,  kupiec, Da­
wid B u c h n e r ,  pruknrzysta, Aron B i b e 1 ma n n ,  
kupiec, Chuim T e i t e l b a u m ,  kupiec, Hirsch 
T h o r n ,  restaurator i Jóief P f e f f e r b « r g ,  fry­
zjer.

Wazyscy ci, wymienieni , oskarżeni zostali przez 
profrniatoryę państwa o zDrodulę gwałtu publiczne­
go z § 93 u. k. , oraz przekroczenia z §§ 35 i 
308 n. k.

Akt oskarżenia Kończy się ustępem , stwierdza­
jącym, ze wszyscy oskarżeni , badani w śledztwie, 
na czynione im zarzuty, potwierdzane przez licznych 
nauuznych świadLów, mieli tylko gołosłowne zape­
wnienia swojej niewinności.

Do rozprawy powołano SO świadków.
Rozprawa rozpoczęła się o gods. 9 Trybunało­

wi prsewodniesy radca sądn krajowego Ursel, jako 
wotanci zasiadają radej: dr Mnczkowski i Traun- 
feilner. oraz sekretarz sądu Kraase, oskarżenie wnosi 
prokurator dr Ptaś, obwinionych bronią adwoKaci: 
dr Fel. C z e s n a k ,  dr Adolf G r o s s ,  d r F r i i h -  
l i n g ,  dr S t i n f o l d ,  dr Wł.  L e w i c k i ,  dr 
L a n d y  i dr D r o b n e  r. Stronę posskodowanycb 
sastępnje adw dr C h m i e l a r c z y k ,  jako rzeczo­
znawca tezars zasiada dr Jankowski.

Wszyscy obwinieni odpowiadają z wolnej stupy, 
gdyż aresztowani po napadzie, po kilku tygodniach 
aresztu śledczego wypuszczeni zestali na wolność.

Na -ati i galery! bardzo mało osód, gayż kan- 
celarya sądowa nie mogąc wczoraj wydać tysięcy 
biletów zgłaszającym się po nie tłumom, uie wyda 
wała icb, tylko niektórym osobom, a dzisiaj silny 
zastęp policyi nie dopuszczał dc gromadzenia się 
tłumów przed gmachem sądu lub do wtargnięcia do 
wnętrza gmsehn.

Oskarżeni, dla których ustawiono specyalne ław­
ki przea stałem trybunału, na ogół z wyjątkiem 
głównej oskarżanej Ryfki S t i e r ,  typowej żydow­
skiej przekupki, prsedstawiają się o powierzchowno­
ści doeyć przyzwoitej, ubrani dostatnio, miny mają 
poważne, zamyślone, zwłaszcza podczas odczytywa­
nia ak ti oskarżeniu.

Po odczytania oiKarienia przewodniczący wydalt. 
z sali wszystkich obwinionych z wyjątkiem Ryfki 
S t i e r ,  ed której saesęto przesibuhlwanie obwinio­
nych.

Przed przesłuchanism tej obwinionej, obrońca jej 
dr L e w i e k i, stawia wniosek o wezwanie do roz­
prawy lekarzy psychiatrów, którsyby mogli podczas 
rosprawy Ryfkę obserwować, gdyż klientza jego 
jnż w areszcie śledesym zaczęła objawiać chorobę 
umysłową i miała ras nawet napad ostrego ssała; 
żąda więc dalej dr Lewicki wezwania przytoezo- 
nyeh przez siebie świadków, a zwłaszcza męża o­
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skarżonej, że obw iniona jesnere  je s t is te tn ie  choł»; 
gdyż Diedaw.io dopiero w yszła ze szp ita la  po V ' 
fasie.

Trybunał zgadza się na proponowanych śwńsd- 
ków’, których się wezwie na jutro, a co do eb»er’ 
wacyi lekarskiej, to tę n* razie pełnić będzie oóe- 
eny ua sali dr Jankowski. Poczem rozpoczęto pr**‘ 
słuchanie.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy pani Stier roz**»" 
rżała po Kazimierzu wiadomości o truciu ćsieo> 
żydowikich nrzez katolików?

O s k a r ż o n a :  To nie prawda!
Potem badana na najdrobnniejsze szczegóły a*' 

pada odpowiada bałamutnie i wymijająco, n i c z e g o  

jakoś nie mogąc sobie przypomnieó. Gdy jej p rsc  
wodiiiczący zwraca uwagę, że izereg świadków 
potwierdził jej udsiał w napadzie, Stlerowr, która 
się później rozgadała na sali jak prawdziwa prze­
kupka, a której pochleolało mówienie jej per „pa­
n i 4 , odpowiada, „une kłamią, bo mają złość os 
mnie4.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy pani wierzyła same 
w satru te cukierni?

O s k a r ż o n a :  Ja  nie wierzyłam!
Podczas zeznań Stisrowej bacznem ekiem obser­

wował ją  dr Jankowski, czy obwiniona istotnie 
może być usuaną za niepoczytalną, de esego pro- 
wadiń obrona.

Adw. dr C h m i e l a r c z y k ,  zastępca prawny 
poszkodowanych, sta wis wniosek o wezwanie na 
świadka sędziego śledczego, dia Trznadla, prowa 
diącego ze Stierową śledztwo, na okoliczność, ża 
obwiniona zrobiła na nim wrażenie osoby zapełnia 
umyełowo zdrewej.

Obrona sprzeciwia się tomu wnioskowi, trybunał 
też uznaje, że wobec znawcy lekarza świadek pro­
ponowany jest zbyteczny

Wprowadzono drogiego oskarżonego.
Dragi oskarżony, Szymon K a u f m a n n ,  także 

nic nie wie, do niczego się nie przyznaje, nie nie 
widział, aby kto kogo bił. On widział tylk» tłum...

P r z e w o d n i  c z i j r y :  Jakiż to był tłum?
O s k a r ż o n y :  Przez czapki, w czapce, przez 

kapelusza i w kapelusau , rozmnty był tłum, p ik D j  
tfum. .

P r z e w o d n i c z ą c y :  Więc psu jeat niewinnym
O s k a r ż o n y :  Jaz  Boga kocham! GayDym wi­

dział, kto bije, sambym go wydał w ręce sądu, ale 
nic nie widniałem, żadnego pobitego uie *nair, aui 
św<adka, co na mnie — tfu! — zeznawali.

III oskarżony Izrael R e i n k r a u t  nie wie nic, 
stał zdaieka, nie bił, nikogo nie zna, ktoby bił.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Krzyżanowski i Troja- .
uowski poDici, i liczni świadkowie seznali, że pan 
pierwszy rzucił się na nich.

O s k p r i o n y :  To nieprawda.
P r z e w o d n i c z ą c y :  Wprowadzić nowego o- 

skarżonego.
IV oskarżony, Jakób A n i s ,  tak samo, jak po­

przedni oskarżeni, jak Katarynka nakręcony, nic 
nie wie, nie wiaział Dijących , tylko tłum. Co ren 
tłum czynił, nie wie.

P r z o w o d n i c r ą c y :  Czy z ty ch , którzy ta 
siedzą na ławie oskarżonych, poznaje pan Kogo, że 
byli w bijącym tłumie?

O s k a r ż o n y :  Ani jednego!
Wpiowadzono następnego oskarżonoge.
V oskarżony, Bernard F i s c h l e r ,  wszedł do 

sali w mundurze 28 pułku piechoty, stojącego za­
łogą w Budzlejowieach, gdyż ełuiy obecnie w woj­
sku , dawniej był węglarzem. Na pytanie przewo- , 
duiczącego odpowiada , że był w tłumie i widział, 
jak Ryfka Stiarowa goniła za dwoma jakiemiś pa­
nami i wokałi że oni roiriueają „cukierki4, aby 
„wytrue dzieci żydowskie4. On sam nie bił nikogo.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Ale Stierowa w śledztwie 
mówiła, że Fischler bił też.

O s k a r ż o n y :  Nu, jak. ja  na nią mówię, tc ' 
una na mnie musi także.

S t i e r c w a :  Ja  nnego w tłumie nie widziała, 
iresztą nie pamiętam.

Ponieważ Fisehler oskarżony jest sam o współ­
udział w napadzie na TrzasLaiskiego, adwokat dr 
Frtthling, który w sali dopiero podjął się obrony 
Fischlera, postawił wniosek o wezwanie świadka, 
przytoczonego pi'zez siebie, który stwierdzi, że F i ­
schler spał podczas napadu na Trzaekalsk:ego.

Trybanał zgadza się na dopuszczenie tego świad­
ka — poeaeir zarządza 10 -mlnntową przerwę.

Po przerwie oświadcza trybunał, że uchwalił 
wezwać jeszeze, jako znawcę, prof. WachLoUa.

Nastąpiły dalsze przesłuchiwania reszty oskarżo­
nych , z Których żaden nie poczuwa się do winy. 
Oskarżony B r g  nie stawił się do rozprawy — 
wobec czego trybunał odczytał jego zeznania, zło­
żone w śledztwie, naturalnie, zaprzeczające winio.

Z oskarżonych, Dawid B i e h a e r ,  tłam ztaKu- 
lący nazwał „wielkim zjazdem żyoów na ulKy4 (we­
sołość).

Po przesłuchania obwinionych przyztąpił przewo­
dniczący do przesłuchania świadków.

Świadek klasyczny, bo poszkodowany, artysta- 
malarz , p. Edward T r o j a n o w s k i  , zaprzysiężo­
ny, zeznaje ze szczegółami napad w dnia 9 lipca 
któregn był ofiarą , podając dokładnie razy i znie­
wagi, jakie od tłnmn odebrał. Na zapytanie prze­
wodniczącego , czy kogo poznaje z ławy oskarżo­
nych , jako napastników, wskazuje na Reinkradta. 
Pauzeru i Frled manna. ?

Podczas zeznania tego świadka prLy stole spra­
wozdawców zasiadł artysta-m alarz, p, A rtnr Mar­
kowicz, który dla paryskiej „IlluBtration4 robi sze­
reg szkiców ołówkowych, przeznaczonych dla tego 
pisma.

Przesłuchanie tego jednego z najważniejszych 
świadków trwało bardzo długo, gdyż wszyscy obroń­
cy zadawali p. Trojanowskiemu szereg drobiazgo­
wych pytań, mających wywołać pnmyśme dla icb 
klientów odpowiedzi.

Świadek Jan J a g i e l s k i ,  uczeń Akademii BŁtnk 
pięknych, poszKodowany w owym napadzie, zapr*y 
siężony, i eznaje zgodnie z aktem oskarżenia, żąd&' 
jąc odszkodowania aa ból 300 kor., za leczenie 100 
kor., za poda1 te ubranie 90 koron.

Następny świadek, potatodowany T r z a s k i  1 
s ki ,  podaje szczegóły napadu i ręką wskazuje ° 9 
•skarżonych: S a t t l e r  a, B i b e l b a n n a  i B u f   ̂
n e r a ,  jako tych, którzy go Diii, innych wskazuj® 
jako tych, którzy bili Jagielskiego. Odszkodować’ 9 
łąda: za ból 300 koron, za leczenie i i tratę ** 
robkn po 8 koron dziennie, «a ubranie podarte ^ _ 
koron. Przesłuchanie tego świadke, bardzo 8*e*0fl 
gółowe, z powoda licznych pytań, stawianych ^   ̂
przez obrońców, trwało do goaziny 21/t po P° 0 
dnia.

Dalszy ciąg roznrawy jntro
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Dział ekonomiczny.
X  Zgromadzenia delagatów Związku powia 

tQwych kas dla choryuh w Goiicyl i Bukowinie
'dbędzie się doia 20 giudnia o godzinie 10 przed 
Południem w suli obrad Zakiada abazpieczenia ro­
botników ed wypadków we Lwowie (nlica Braje- 
r°"zka L. 16),

X  Hrakiyezny kurs naukowy dla kaiyerów i 
Członków Zaraądn spółek oszczędności i poły osek 
Orsądza i  pe!ec«nia Wydziału krajowej* Binre pa 
r*nata dla ku* raiffeiteaowskieh. Kurz ten cdoe 
•lais si* w* Lwewie w csasie od 7 de 19 rn d n la  
br. Niezsmozni kazdydaci przedstawieni prz.it za 
'sądy lal komitety sałożyeielskie ipółek osscsędao- 

»ci i poiyszek mogą uzyskać zasiłki na koasta po­
dróży i utrzymania s ę  po 50 karon Podania na­
lały wnosić najpółniej da 28 listopada br. do 
Biara patronatu w Wydaialr krajowym.

X  Ceny oświetlenia elektrycznego w Berlinie.
Zatłaa elektrycany zniży) cenę prądu do oświetlenia 
miasta z 0 55 na 0 44 marek aa jedm. godzinę kilo­
wat, priyuiem odpada rabat aa godziny oświe­
tlenia. Porównując ceny w innych miastach 
za 1 godainę kilowat wypada w Ohrystanii 0.555, 
W Kopenhadze 0.66, w Wiedniu 0.598, a w in­
nych miastach europejskich od 0'66 dc 0 '73, w Pe- 
saale zat najwięcej, bc 0.944.

Wiedeń. Pb-en ica  8 35 do 8.80 siln ie  Zyto o 85 do 
7 '— b silnie. Jęczm ień  rab.. K ukurydza słabo. Owies 
5 ,‘5 dc 6'70 słabo. R sepak  aobrze.

Pogoda p ięk n ..
Bauzpeszt. ^ szen ica  ni puźdz.ern ik  — •— dc —•— . 

P szen ica  n a  kw iecień 7 74 dc 7 76. Zyto n a  paźd z ie r­
n ik  — •— dc '— Zyto i s  kw iecień 6'72 do 8'73. Owies 
n a  październ ik  — ■ lo —*■—. Owies n a  kw ieoień 5 58 
do 5 64 K n k n rn aza  na w rzesień — '— do K ukuru - 
dza na  m „j ć '26  dc 6'26.

O ferty  m .erne  ohęć k opna  ograniczona, usposobienie 
lepsze deszor

Pojedyncze m m  „Nowej Reformy"
po 10 bal. za egzemplarz

ku p ow ać moźim w JK.rakowie:
W Administracyi , N. Refo-my“, ulica J a g ie l­

lońska 10 .
W Rynku: T rafik a  g łów na —  H andel K retsch- 

r a e i a — W7 Suk ienn icach  H andel K arlińskiego, 
Sklep (w hali) M ańkow skiej.

Przy Placu Muryackim I 2 A gencya Hopcas? 
i Salomonowej.

Przy ulicy Karmelickiej I. 1b H andel Jana  
E k iera .

Przy ulicy Długiej, L. 4, H andel g a la n te ry j­
ny J .  K. O rzechowskiego.

w kiosku na plantacyach u wylotu ulicy 
Szpitainej.

Przy ulicy Grodzkiej, L. 10, tra f ik a  i nandel 
ga lan te ry jn y  Banm .ngera.

Przy uiicy Dfetiowskiej kiosk biura H opcasa 
i Salomonowej.

W Podgórzu K sięgarn ia  Poturalsk iego .

Ostatnie wiadomości.
— P a r l a m e n t a r n y  k l n b  r u s k i  roze 

siał kom unikat, w którym  donosi, że desygno­
wał posła Rom ańczuka na nmwcę w Jyskusyi 
program ow ej, oraz że w klubie dyskutow ano 
żywo z a jś ć  a na un iw ersy tecie  lwowskim i w 
Sejm ie i podnoszono, że „H usim  mimo um iar­
kowanego ich postępow ania zm uszeni zosta ł1 
do złożenia m andatów, co cały naród rusk i 
pochw alił". — Uchw alono także  w szystk ie te 
spraw y w prow adzić na porządek dzienny izby  
i w *ym celu w nieść k ilka wniosKów nagłych.

—  S e n a t  f r a n c u s k i  obraduje w dal­
szym ciągu nad rządowym  projektem  ustaw y 
szkolnej, w ypracow anym  przez m in istra  oświa 
ty, Chaumió'go Poniew aż skutkiem  acnw alenia 
artyK ułu I  wspom nianego pro jek tu  została 
zniesioną „lex F allon*", chodzi więc teraz  o 
sform ułow anie zasad, na k tórych  m ają się o- 
przeć szkoły średnie P ro jek t rządowy usta 
naw ia zasadę w o l n o ś c i  n a u c z a n i a ,  gdy 
przeciwmie komrsya senatu  pragn ie  p r z y w i ­
l e j u  p a ń s t w o w e g o .  Przeciw ko wnioskowi 
konusyi. a za wolnością nauczan ia  przem aw iali 
dotychczas dwaj senatorow ie: m o n a r c h i s t a  
L am arzelle  i r a d y k a l n y  r e p u b l i k a n i n  
Clemenceau. W ten sposób dwaj sk ra in i p rze ­
ciwnicy polityczni znaieźli się tym razem w je ­
dnym szeregu Clem enceau w mowie swojej 
podawał i wy laśn .ał przyczyny, dla k tórych 
przeciw ny .e s t  monopolowi państwowem u. —  
„U staw a Falloux, uw ażana przez katolików  za 
wolnościową —  mówił Clemenceau —  była 
dziełem bezwzględnej reakcyi, k tó ra  dała  wol­
ność ty lko kościołowi, a naw et stw orzyła  mo­
nopol dla niegu. Chcemy wolności sumienia. 
Nam chodzi o indyw idualność ludzka. Zakony 
zac ie ra ją  indyw idualność człow ieka, k tó ry  ma 
tylko służyć kościołowi. U staw a Faiionx  praw e 
w szystkich ludzi p rzen iosłs na kościół W  r. 
1875 senat naszej republik i nie chci&ł uczynić 
tego, co kato lick . król Karol X  uczynił, o d ­
m ó w i w s z y  nieautoryzow auym  zakonom p ra ­
wa do nauczania  P y tan ie , narzuca jące  się 
przy monopolu państwowym, je s t następu jące: 
Komu przysługiw ać ma w ładza so c ja ln a?  K a­
tolicy chcą jej dla papieża, zwolennicy mono­
polu pańbtwowego dla państvc&. W ładza nad 
szkołam . ma przejść z zagonów na państw o i 
w ten  sposób F r a n c ja  zostałaby zam ienioną 
V jednę olbrzym ią kon g reg ac ję . W szystko złe 
ha św ecie wyszłe od państw a, k tó re  je s t nie- 
hchwyrne, nieodpow iedzialne, n ieubłagane i bez­
litosne, głuche na krzyk  nieszczęścia". Cló- 
hiencean p rzestrzeg ał przed monopolem szkol­
nym państw a, w razie Dowiem uchw alenia tej 
*asady tyraD ia, zunnana przez w ielką rewolu- 
hyę, przeszłaby  z królów  na repub likańską  
b iu ro k ra c ję  i w iększość parlam entarną .

nopnica, która naiWę ewą zawdzięcza niedawnemu 
jubileuszowi Maryi Konopnickiej odbędzie się w so­
botę 21 bm. o goda. 11  przedpołudniem. Osada 
Konopnica leży pod Lwowem tuż przy gościńcu 
gródeckim, o goazinę drogi od miasta. Dojazd do­
rożkami.

Z teatru lwowskiego. W e wtorek wystawiono 
na scenie lwowskiej dramat Przybyszewskiego p. t. 
„3nieg“, Sztuki wywarła silne wrażenie.

P. Aleksander Bandrowaki wystąpi jeszcze dwa 
razy na scenie 1 wowskiej — poezem wyjeżdża na 
koncerty do Wi.rszawy.

Wiadomość o rzekomej defrauaaayi w głów­
nej kasie państwowej, podana przez niektóre dzien­
niki, okazŁła się zupełnie pozbawioną podstawy.

Pożar w Szpitalu. Wczoraj w południe wybuchł 
pożar w szpitala powszechnym we Lwowie. Miur.o- 
wicie wskutek nieostrożności blaeharzy, zajętych 
naprawianiem dachu, sajął się dach nad główną 
bramą. Straż pożarna mszyła natychmiast z nacz. 
p. Praunenr i ugasiła ogień. Smkoda wynosi kilka­
set koron.

Urlop P. Fąfara, Inspektor rady szkolnej okręg, 
we Lwowie, otrzymał jednoroczny urlop d lt pora­
towania sdrowla. Zastępować go będzie p. Filip 
Borecki, dyrektor szkoły św. Elżbiety.

Ropertoar Teatru lwowskiego.
W  pią tek : „P»jaoe“ fw yatęp B androw skiego) i „V er- 

bnm  nobile" (w ystęp  ChodccowsEiiego).
W  sobotę: „Skąpiec" (z p Solskim  w roli ty tu ło w ej).
W  n iedzielę no o łudniu  „Z m artw y c h w sta n ie" ; v*e- 

czur: W alk iry a"  (z B androw skim ).

Rozprawa prasowa.
{Telefonem),
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Przed sądsm przysięgłych rozpoczęła się dzisiaj 

rozprawa karna przeciw p. D a n  l i n k o  wi ,  redak­
torowi „Reformatora", Józefowi Z i e m b i ń s k i e -  
c j  n , odpowiedzialnemu redaktorowi „Słowa Polskie­
go", Zygmuntowi W a s i l e w s k i e m u ,  naczelne 
ciu redaktorowi „Słowa Polskiego" i Władysławowi 
Ć w i k l i ń s k i e m u ,  właścicielowi realności, o obra­
zę czci, popełnioną w całym szei egu artykułów, za­
mieszczonych częścią w czasopiśmie peryodycznsm 
„Reformator", częścią w dzienniku „Słowe Polskie", 
na osobach E r n e s t a  i J a n i n y  B r e i t e r ó w .

Trybunałowi przewodniczy radca Szymonowicz. 
Jako wotanci zasiadają: radca Harak i Knbe. — 
Oskarżycieli prywatnych pp. Breiterów zastępuje 
adw dr T e n n e r ,  oDwinionych bronią adwokaci: 
Daniluka dr Z i p p e r ,  Wasilewskiego i Ziembiń­
skiego dr M i c b a l e w s k i ,  Ćwiklińskiego dr Lu- 
b i n g e r.

Po wylosowania ławy przysięgłych wezwał prze­
wodniczący świadków, którzy zajęli obszerną prze­
strzeń, diielącą między trybunałem, sędziami przy­
sięgłymi a andytoryum, i upommat ich, aby zezna­
wali prawdę.

Przed przystąpieniem do postępowania dowodo­
wego obrońca Danilnka dr Z i p p e r  wniósł, aby 
oskarżyciel prywatny p. B r e i t e r  opuścił salę, 
gdyż ma być przesłuchany jako świadek podczas 
rozprawy. Trynunał odrzucił ten wniosek obrońcy 
- Odczytano trzy akty oskarżenia: jeden wniesiony

żdym kroku, gdyż nie może otrzymać posady, a 
dwie posady, jakie zajmował jako dyurnista w To­
warzystwie „Dniestr", oraz jago dyetaryusz sądn 
powiatowego, skutkiem tych stosunków utracił, od­
łączył się od p. Breitera 1 postanowił, celem uzy­
skania jakiegoś utrzyn ania, wydawać samoistne pi­
smo „Reformator".

Na zapytanie jednego ze sędziów przysięgłych, 
co skłoniło oskarżonego do zajęcia nieprzyjaznego 
stanowiska wobec Breitera, podczas gdy przedtem 
żyli w przyjaźni, oświadcza oskarżony Daniluk że 
powodem tego było napisanie listu przez Breitera 
do żony oskarżonego, w którym go nazywa z t o- 
d i  i « j  e m, pisanie o nim artykmów, rozpowszech 
nianie plakatów w mieście Lwowie. Oskarżony o- 
świadcza, iż przyjmuje wszelką odpowiedzialność 
za inLrym. iowane artykuły, na które chce prze­
prowadzić dowód prawdy

Władysław Ć w i k l i ń s k i  ofiarował również do­
wód prawdy, jakkolwiek zaprzecza, jakoby był au­
torem anykułów, albo informatorem Daniluka w a r­
tykułach o Breiterze, zamieszczonych w „Reforma­
torze".

Trybunał przyatąpił do postępowania dowodo­
wego.

Pierwazy zeznawał św Stanisław J a k u b o w ­
s k i ,  nauczyciel z Leśnlowiec Zeznaje on pod przy­
sięgą, że Ćwikliński przysnął się przed nim, że on 
jest autorem artykułów, pisanych o Breiterze w „Re­
formatorze". Ćwikliński miał się także wyrazić 
przed świadkiem, że możliwą byłaby zgoda z Brei 
terem, „ g d y b y  b y ł y  t y s i ą c e " .  Jaką kwotę 
miał na myśli Ćwikliński, tego świaaek nie wie.

Ć w i k l i ń s k i  przeczy temu i oświadcza, jako­
by właśnie sam świaaek Jakubowski powiedział 
m i, że Breiter z a zgodę dałby 6000 lłr .

Świadek J a k u b o w s k i  przeczy temu.
Świadek ks. B i l i u k i e w i c z  powalany został 

celem stwierdzenia, czy p. Breiter przez dwie noce 
1 przez dwa dni poił chłopów w czasie wyborów 
do Rady powiątowej lwowskiej i czy za głosy 
płacił pieniędzmi, jak to artykuł „Reformatoia" 
zeznaje. Świadek oświadcza, że o tern nic nie wie. 
Na tern odroczył przewodniczący rozprawę do ju 
tra g. 8 w 30.

Telepata 1 telefeme 
w i a d o m o ś c i  „ N .  R o f n r t n y
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Dr Koerber i TŁsza.
Wiedeń. C ala w iedeńska p rasa  niem iecka 

s tan ę ła  wobec w czorajszej mowy hr. Tiezy w 
Sejm ie w ęgierskim  po stron ie  a ra  K oerbera. 
T akiesam o stanow isko zajęły  w szystkie s tro n ­
nictw a niem ieckie. Dziś był u p rezy d en ta  g a ­
b inetu  w ydział w ykonaw czy stronn ic tw  n ie ­
m ieckich i ośw iadczył mu, że w te , sp raw ie  
zjednoczone stronn ic tw a so lidaryzują się z nim 
zupełnie T akąsam ą d e k la ra c ję  złożył n a s tę ­
pnie drowi K oerberow i w im ienia s tro n n ic tw a  
chrześcijańsko-luduw ego poseł d r K a t h r e i  
n e r .

T . . . Wiedeń. Prezyden t gabinetu  w ęgierskiego hr.
przez p . erową dw» f»n><?sione prze' X i s z a  był dziś w (Jmachu austryackiego  rai

n is te rs tw a  spraw  w ev.oętiznj ;b i t-am m i a ł  
d ł u ż s z ą  r o z m o w ę  z d r e m  K o e r b e r e m .  
W ym iana zaań, jaka nastąp iła , usunęła  podo­
bno możliwość dalszych nieporozum ień i zawi- 
k łań

Kronika lw owska.
L w ń w r, 19 listopad*.

Rocznica llatopadowa. w niedzielę n rządza 
"i °kół“ lwowski w sali własnej uroczysty wieczór 
at*paJcwj dla twych członków, ich rodzin i gości 

' r*#a aich wprowadzonych
.  u uezytte otwarcie i poświęcenie tzkoły lu- 

'lw«i im. T, T. Jeża w osadzie mai nrs kiej Ko

posła Ernesta Breitera
Przewodniczący radca Szymunowicz odczytał sza 

reg uchwał aądowycn przychylających aię albo też 
odmawiających wnioskom obu stren co do przesłu­
chania świadków.

Ubrońca pp. Wasilewskiego i Ziembińskiego p. 
Micbalewski wnosi imieniem swoich klientów, aby 
ze względn na to, iż śledztwo karne przeciwko pp. 
Breiterom o napad na drukarnię Bayiego, wzglę­
dnie na aom rodaiców oskarżonego Daniluku, jest 
jeszcze w toku, skutkiem czego ua fakia te oskar­
żeni nie mogą na rasie praeprowadaić do woda pra­
wdy, * odroczenie rozprawy, o ile ona ma być prze­
prowadzoną co do iaktów zarzuconych jego klien­
tom. Obrońca D a n ilu k a , Z i p p e r ,  wobec tego, że 
wyłączenie napaun nr drnkainię Bayiego i dom 
'•odzkińw D a n ilu k a  a obecnej rozprawy może na­
razić jego klienta na dwukrotny wyrok, wnosi o 
odroczenie całej napraw y aż do ukończenia śledz­
twa karnego, wytocaonego w tutejszym sądzie kra­
jowym karnym przeciw pp. Breiterom o gwałt pu­
bliczny, popełniony przes wyżej wspomniany napad 
Obrońca L u b i r g e r przyłąeaył się do tego 
wniosku.

Zastępca oskarżyciela p T e n n e r  sprzeciwia się 
wnioskom obrońców, zaznaczając, że p. Daniluk, 
wiywając w każdym nnmerze swego pisma p, Brei­
tera do oczyszczenia aię z zarzutów, nie powinien 
teras nchylae się od możności wykazania prawdzi 
wości swoich dtniesień.

Obrońca p Z i p p e r  zarzuca niekompetencję *ą 
du, poanoBiąc, że niniejsza rozprawa powinna się 
odbyć przed trybunałem orzekającym, złozonym ze 
czterech sędziów, i to na skargę prokuratora, wo­
bec tego ponawia wniosek o odroczenie rozprawy.

Po przerwie trybunał uchwalił wyłączyć z obe­
cnej rozprawy f.k ta  napadc p. Breitera na dru­
karnię p. Bayiego i pani breiterowej na rodziców 
p. Daniluka. Wobec tego pp. W a z i 1 e w s k i i 
Z i e m b i ń s k i  u s t ę p u j ą  z ł a w y  o s k a r ż o ­
n y c h ,  a zoBt&ją na niej tyiko pp. Daniluk i Ćwi­
kliński. Zastępca oskarżycieli dr Tenner zastrzegt 
zobie dalsze ściganie pp. Wasilewskiego i Ziembiń­
skiego.

Następnie rozpoczęto odczytywać inkryminowane 
artykuły „Reformatora", któremi uczuł się dotknięty 
p. Breiter i jego żona Odczytano artykuły w nu­
merach czwartym, piątym i szóstym z rb., zatytu­
łowane „Herszt opryszków" i ar ty km „Do włościan 
powiatu lwowskiego" z 8 marca br.

W  tych inkryminowanych artykułach zarzacił 
„Roformat*/ p. Breiterowi szereg zbrodni. Miedzy 
innemi wskazał na p. Breitera jako n& sprawcę 
atrzału, który padł podczas wyborów do Rady pań­
stwa w r. 1900 we Lwowie i o mało nie zranił 
architekta Mokiowskiego. „Reformator" zarzteił 
następnie p. Breiterowi, że jest moralnym sprawcą 
napada na posła Daszyńskiego, dokonanego przed 
kilku laty w Krakowie, i że p. Breiter .raywdaił 
Iudal i wyszydzał rellgię i t. d.

W dalszym ciągu rozprawy przystąpił tryounał 
do priesłucbania oskarżonych.

Pierwszy zeznawał oskarżony Leon D a n i 1 n k. 
Skreślił on stosunki, jakie łączyły go z p. Erne- 
Btem Breiterem. Był on najpierw w administracyi, 
później w redakcyi „Monitora". —  Jeździł wraz z 
Breiterem w czasie strejkn, brał czynny udział w 
agitaeyi z Breiterem. Ostatecznie w r. 1902 wi 
uząc, że stosunki z Breiterem szkodzą mu n» ka-

Anstrjra i Węgry.
Wieoer Zauw ażyć tu niużna ogólne zacieka­

wienie, jak ie  stanow isko wobec za ta rgu  d ra  
K oerbera z prezydentem  gabinetu  zajm ie K o ­
ło  p o l s k i e ? .  Byłoby rzeczą fa ta iną . gdyby 
Koło polskie wmięszało się do te j spraw y. 
W obecnem położeniu byłoby najlepiej, gdyby 
Koło poszło za przygładem  Czechów, którzy 
tw ierdzą, że spór ten  m c ich nie obchodzi. — 
J e s t  to, zdaniem Czechów, c z y s t o  o s o b i ­
s t a  s p r a w a  prezydentów  obu gabinetów , 
k tó ra  naw et parlam entu  austryack iego  nie do­
tyczy. P a rła  neut bowiem nie miał sposobności 
w yw rzeć wpływu swego na ustępstw a w ojsko­
we na rzecz W ęgrów, dziś zatem zająć  może 
w tej spraw ie zupełnie obojętne stanow isko.

Budapeszt. W szystk ie  dzienniki om aw iają 
w czorajsze przem ów ienie hr. T iszy  „P este r 
L loyd1 podaosi, że właściwie daw niejsze wy­
stąp ien ie  d ra  K oerbera  bardziej niż ostatn ie, 
musiało wywołać echo w parlam encie w ęgier­
skim. Ouozycya czekała ty lko na sposobność, 
aby —  jak  sądzono —  przysporzyć hr. T iszy  
kłopota, przyczyniła się jednak  ty lko  dc tryum fu 
w ęgierskiego prem iera. D ziennik wypow iada 
zdanie, że spraw a został? już ostateczn ie  za ła - 
tw iona. Takiesam o zdanie w ypowiada „Budap. 
H irlap"

Z klubu południom o-siowlansklego.
Wiedeń. Południowo słow iański związek o b ra ­

dował nad mową d ra  K oerbbra w czoraj na po­
siedzeniu klubowem i za ,ą ł względem niej s ta ­
nowisko opozycyjne. Jak o  mówców w dysku­
s j i  nad tą  mową w ybrano S luw ieńcap . P lo y a ,  
C horw ata p, B o r  s i c z ą  i R usina p. B a r w iń -  
s k i e g  o.

Wspólna rada ministrów.
Wiedeń W ęgiersk i p rezyden t m inistrów T i -  

b z h  i m in ister skarbu  L u k a c s  przybyli tu, 
aby wziąć udział w obradach m inist -ów w 
spraw ie urażenia wspólnego budżetu. O brady 
odbywać się będą w gm achu m inisterstw a spraw 
zagranicznych.

Wiedeń. H r. T  i s z a i w ęgierski m inister fi 
nansów  dr L u k a c s  przybyli dziś do W iednia 
aby w ziąć udział w wspólnej radzra m inistrów. 
J a k  słychać dr Koerbei osobiście nie będzie 
uczestniczył w tych obradach. Z drugiej s tro ­
ny zapew niają, że p rezydent gabinetu  w czoraj­
szego w ystąp ien ia  hr. T iszy zbyt trag iczn ie  
nie bierze. LJstęp jego mowy, ao tyczący W ę­
gier, k tó ry  wywoła* odpowiedź Tiszy, b y ł  p o ­
d o b n o  p r z e d ł o ż o n y  c e s a r z o w i  i z y ­
s k a ł  j e g o  z u p e ł n ą  a p r o b a t ę .  Wobec 
tego d r K oerber ogranicza się ty lko na sta- 
nowczem odparciu wywodów Tiszy w Izbie po­
selskiej. Niemcy zam ierzają ju tro  w tej sp ra ­
wie w ystosow ać zapy tan ie  do rządu.

Wleaeń. Dziś o godzinie 2 po południu roz­
poczęła się w gm achu m in isterstw a sp raw  za-

g ia n ic z ry c h  w spólna rad a  m inistrów , w k tó re j 
biorą udział trze j m inistrow ie wspólni, p rezy­
denci obu gabinetów  oraz obustronni m im stro 
wie finansów. Przedm ratem  obrad je s t budżet 
wojskowy na rok 1904, w szczególności zaś 
spraw a k redy tu  na nowe d z ia ia  dla a rty le ry i 
polnej. A d m in is trac ja  w ojskow a żąda bowiem, 
ażeby w yrób nowych arm at rozpoczął się jnż 
w rokn 1 9 0 4 .—  Kom.sya, w yznaczona w tym 
celu pod przew odnictw em  generała-zD rojm istrzu  
K ropaczka przedłożyła adm in istracy i w ojsko­
wej do w yboru cz te iy  typy nowych dział, z 
bronzowemi, żelazrem i i m klowemi lutam i oraz j 
lafetsrai nowej konstru k c ji.

Z Sejmu węgierskiego.
B udapaszr W  bejm ie w ęgierskim , po odczy­

ta n ia  protokołu, k iiku  mówców opozycyjnych 
żaliło  się, że w czorajsza dyskusya, prow adzona 
przed przystąpieniem  do porządku dziennego 
nie je s t zam ieszczoną w protokoie.

K o s s u t h  podnosi szczególnie, że obroLa 
w ęgierskiego praw a państw ow ego przeciw o- 
becnem u wmieszaniu się do niej d ra  K oerbera 
je s t  ta k  w ażn ą , że nie może bez śladu minąć 
w protokole. — Prezyden t Izby P e r c z e l  ■ 
m in ister handlu H i e r  o n y m i oświadczyli, że 
zupełnie w ystarcza, gdy mówcy, Którzy zab ie­
ra li w te j spraw ie głos, będą wyliczeni. P r e ­
zydent zarządza popraw kę w tym duchu w pro ­
tokole.

Izba przystępu je  do daiszego ciągu dysku­
s j i  nad ustaw ą o kontyngencie rekru tów . — 
Przem aw ia poseł N o s z.

Po przem owie posła Noszą, zabrał w Sejm ie 
głos poseł S z e d e r k e n y i  i przem aw ia p rz e ­
ciw przedłożeniu, k reśląc  szczegółowo h is to ry ­
czny rozwój w ęgierskiego wojska.

Defraudacja na Węgrzech
Budapeszt. W  m inisterstw ie  spraw  w e­

w nętrznych  w ykryto d e fra n d a cy ę , popem ioną 
p rzez d y rek to ra  urzędów pomocniczych Kolo- 
rnana K a d a r a ,  k tóry  prow adził życia bardzo 
w ystaw ne i p rzeg ry w ał znaczne sumy na wy­
ścigach  w B udapeszcie i w W iedniu K adara 
aresztow ano dzisiejszej nocy Sum a zdefraudo- 
w ana wynosi około 10.000 K. — J a k  się 
zdaje, K ad ar już  od kilku la t prow adził sw oją 
m anipnlacyę.

Rewolucjoniści w Rosji.
Koloniti „K oelnische Z eitnng" donosi z P e ­

t e r s b u r g a
Socyalno-rew olucyjna p a rty a  rozw inęła w o- 

s ta tn ich  tygodniach g o r ą c z k o w ą  d z ia ła l­
ność w P e te rsb u rg u  i rozpow szechniła znaczną 
ilość proklam acyj. Zaostrzony nadzór policyjny 
nad przybyw ającym i do P e te rsb u rg a  obcokra 
jowcam i i g o rli* e  śledzenie osob. nie zam eldo­
wanych w policyi, wykazało, że p rzybyli za­
g ran iczni ag ita to rzy , za którym i polieya je ­
szcze śledzi. Od kilku nocy polieya zjaw m  się 
w rozm aitych m ieszkaniach pryw atnych, celem 
stw ierdzenia, czy w szyscy m ieszkańcy są  za­
meldowani. Dość znaczna liczba politycznie 
podejrzanych osób została aresztow aną.

Choroba carowej.
Petersburg. B iuletyn nadeszły dn ia  18 b. m, 

ze Skieraiew ic, podpisany przez la jb ch iiu rg a  
carsk iego  H irscha i d ra  Beniega, brzm i: Ca 
rowa A leksandra zachorow ała dn ia  17 lisiop. 
na  silne zapalenie praw ego ucha w ew nętrzne­
go. Podczas ubiegłych czterech godzin nie za­
uważono niczego, toby pozwalało przypuszczać, 
że cnoroba bierze n i e n o r m a l n y  p r z e ­
b i e g .  C iepłota ciaia wynosi 37‘5 stopn ia  (t. j. 
0*5 ponad stan  norm alny, P rzyp . red.), puis 
68 stopni.

Petersburg. D oniesienie jednego z dzienn i­
ków francusk ich , jakoby c a r  zachorow ał, je s t 
niepraw dziw em .

I

współwłaściciel domu bankowego „B lau & 
E pste in ,

Członek D yrekcyi Stowarzyszei_ia przem y 
słowego dla w yrobu tow arów  żeiaznych . 

drucianych w K rakow ie itd.,

przeżyw szy la t 65, po długich a ciężkich 
cierpien.ach zm arł 18 listopada 1903 r.

W nieutulonym  żalu  pogrążoną rodzina 
zaprasza K rew nych, Znajom ych i pobożną 
Publiczność na obrzęd pogrzebowy, który 
się odbędzie w piątek dnia 20 listopada 
b. r. o godzinie 11  przed południem z do­
mu żałoby przy ulicy Straszew skiego, I. 5, 
na cm eutarz  izraelick i. 2917

Ciągnienie pojutrze, t. j. 21 lisiopeda 1903* 
Losy luteryi c. k. wiedeńskiej policyi po I K

1500 wygranych, m iędzy niem i 100 głównych wygr.
rzeczywistej wartości

! ! k o r o n  5 0 .0 0 0  k o c o n  ! !
Pierwsze trzy wygrane ko *0ss 25.000, 5000, 1000

na lądanie 2604 4
  w y p c a c i s ię  g o tó w k ą  -------

po odciągnięciu ustawowego podatku od wygrane,. 
Losów dostać można we wszystkich kantorach wy 
miany koiokturacń loteryjnych i w B iu rz e  
lo te r y jn y m  p o l ic y i  w  W ie d n iu  I  , Spie- 

gelgasse Nr. 15.
Każdy, kto kupił loc otrzyma listę ciągnień 

za darmo i opłatnie.

Na cały świat wysyła się od lat 38

francuską wódkę Brazayai
a e  s o l ą .

Z poręczeniem praw dziw ie n a tu ra ln y  
przetw ór i środek do nac .e ran ia  we 
wszeikiem zaziębieniu, reumatyzmie ud. 
Środek do pielęgnowania u s t , ?ęduw i 

włosów.
D ostać można w K rakow ie w aptece 

K. W iszniew skiego. F . G ralew saiego itd., 
tudzież w handlu  Reima i Sp., R, Dro- 
bnera itd. 2859 4 40

P o w r ó c i ł a m  
i rozpoczęłam l e k c y e  ć p i e  w  «x.

, btoniSiRwa Redmann,
2519 4 4 uczennica Lam pertiego.

Ulict. Batorego, L. 18, II piętro.

D ra Jana Regkaca
Łaiuad ortopedjł, massatn f pnmastjKi

leĆLntCZuJ 2714 7 *

Dla zamiejscowjcb pensjonat.
Kraków. ulica Szpitalna, L 17.

Kursa teieyraficzne

Rosja aa wscnodzłe.
Petersburg. R osyjska A gencya te leg raficzna  

donosi z P o rt A rth u r:
Ton wojowniczy prasy  japońsk iej, k tó ry  już 

był p rzycichnął na nowo odżył. japońsK ie agi- 
tacye w Phinach zdaje się osiągnęły * pewien 
rezu lta t. Jed en  dziennik donosi, że w icekrólo­
wie i gubernatorow ie w Chinach otrzym ali t e ­
legraficznie polecenie, aby w najk ró tszym  cza­
sie zebrali pieniądze i wojsko, gdyż możliwem 
je s t zerw anie stosunków  dyplom atycznych z 
Rosyą. N iektórzy w icekrólow ie otrzym ali pole 
cenie poczynienia zarządzeń, celem ochrony 
wybrzeży, aby un iknąć błędów la t poprzednich.

Król włosfck w Anglii.
Windsor. Na obiedzie galowym na cześć 

kró la  W ik to ra  E m anuela, przypom niał król 
Edw ard, że w łaśnie przed 48 la ty  baw ił na 
dworze angielskim  k ró l W ik to r E m an u e l W te ­
dy prow adziliśm y — mówił — w ojnę, nasze 
w ojska w alczyły obok siebie; dzisiaj, chw ała 
Bogu, znaldujem y się w pokoju Naszym  idea­
łem je s t u trzym anie  pokoju i w spólna p raca 
na drodze pokoju i cy w ilizac ji. K ról wspo­
m niał n astępn ie  o serdeoznem  przy jęc iu  ja k ie ­
go doznał w Rzym ie i w yraził przekonanie, że 
taKże cały naród angielski żywi ponobne jak  
on uczucia aerdecznej p rzy jaźni wobec wło 
skiei pary  królew skiej.

Kanał panamski.
Waszyngton. S ek re ta rz  stanu  H ay podpisał 

w czoraj ze zastępcą Panam y tra k ta t  w sp ra ­
w ie budowy kanału  panam skiego

Odpowiedzialny redrfetor i wydawca

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i

N A D E & Ł A N E ,
(A rtykuł*  w tym dziale nie pochodzą od

Wleitai, 19 listopada. Zamknięcie giełdy o g, 4 08. 
Akoye austryackleg Zaki»du krjdytuwceo 071-60 

tkc . *  zgierskiego aakładu kredytowego 740 60 Akćyi
AJgloD«ntu 270 —. Akoye Uniunbanku 531 — Ako*-i

tnderbanka 484*—. Akoye 'tnkTerelnu 5n3‘—. Akoy: 
iłodeiicredit 440'—. Akcyc Gtaliayjikiego Banku hipotn
oinego — . Akoyi kolei paistwowyua 666-—. A ko je
kolei południowej 88‘50 Akjye II. Tramwayc lit. a 
— —, Akoye N_ Tramwaye lit. B. —•—, Akoye ko­
lei Elbethij] 418 —. Akcye kolei Północnej 5480. Ak 
oye kolei Ciernlowieokie. —•—. Akcye Alpiny < 45 50. 
Akoyi Rlni« Mareny. 4701—. Akoye Pragikiego To*» 
rsystwi ielaanugo 1340 A ko jo  fi bryki broni 378 —.
Ako i toreokir tytoniowe 35L1— (lal. :arp ,ok i akoyi 
ne Towarzystwo naftowe 1178. Obilgaoye stjiion-- 
In lruwiiaoyjne 98'—. Brate majowa 100'45. Af".uy«.o„- 
renta koronowa łOO'46 Węg'“ r ita  rent*. ko*nwsw* 98 30 
5t* 1. Listj Tovar«>stwa kredy, wego łiswskiijiro «8'60. 
4*/, Listy Banku kraiowegi 98 75 4.7, Listy Punka
Krajowego 10230 41/, Bank krajowy 103 25 *»/, Listy 
Bank, hlyotoosnego 4805 41/,*/, Listy Banka hipote­
cznego 10i'75. 6% Listy Banku hlpotam.ao.fo U2 — 
45/, Galicyjskie abllgRoyc prepitu /m* 4-t»-> 1", *•--
lloyiska pożyczki krajowa » ręka i. 443 4H of fo , *7 
życika m. Lwowa 9t> 66. Losy tarsokl -42 60 Aarzi 
U 716. Kuble 263'—.

U sposobienie: SpoŁojne ( ta rg  kokainy przew ażnie  s il­
ny) m iędzynarodow e w artooci zan iedbane

cukier 19 30 stary. Spirytus 43'20 ustalony. Nafta 
niezmieniona.

Cennik Izby handle *ej l
Vo V.

> 19 listopada **Vś 5 ,<•.

i. Wnd!}
utau.B papierow o . . ,
K łk ' ui6m!eokic 
Pranal papierowe . . . 
Lwu5nlegtof?ana6w!tl w złook

U, U ety  ws4u*s>*.
i*!t List/ zastaw, piem. Banku 
i»/,*/, Listy zastawne Banki,
iiii 3 • ■ *i*/

w '>■
r. * my.

9>- -4
'3  — 4 —

7 — r  40
5 — -* 50
- 03 2

11I ftO 112 50

t '/*/, Li« -j aastawna Basku 4
**/» .  „

ł*/»LfcMy sa s t. gai. Ti 
1*/, . * -
t u  ,  .- .

-14 -  
.01 70 
48 60 
<4 26 
9 — 

48 —

;<2 —  

■9 —
yj 70
.u  2 0

99 2 ,
09 —
86 -  

101 60 109 60

*'4 —

i 00 16 
10 )  -  

97 -

Dr M ichał Ł opaciiń sk i
b. si*kundbryusz szp ita la  św. Łazarza.

l e k a r z  cborób wewnę t r zn j ch ,
ordynuje od godziny 3— 4 przy ulicy św. Mar­

ka L. 5 (róg ulicy Reform ackiej).

Kr-^L i ie  
,  „ 4L ‘Słiim
„ „ 68 Jesuis

lii. d b ilg a sy i ! peiw izk 
t “/ ,  G alicy jsk ie  obligaoye propln.aoyinń 
t*/, Pożyczka a rs jo w r z r. 1333 .
4"/, .  m ia s ta  T.wow*

^  L • ./.o 4°/, kent a n a ln e  h s j .  Jud — — —
6 -7 /, V  „ , 101 -  102 -
4»/, ifo.elowó ■ 88 r 0 80 26

IV. ł. 9 *
Losy m ias ta  k i a k o w a . 78 — 82 —

V. A k o y s .
Akoye B anku  nipoteoznogu w e L w ow ie 6 3 1 — s38 —

,  Galio, d la  h 1 p. w K r a k .  — —
„ Lw ów -O zeinlow nA -Jfissy. 574 — (IX  —

VI. Pabllozie zapUj ćłsgs.
4 wsySlna r " t a  p a p ..........................  100 26 100 7*
4 '/„ • / ,  „ .  irobrna . .
4 •/, re n ta  koronowa a a s try a ck a  .
4*/, ,  „ w o ń e rsk a  .
4 ’/t re n ta  au**’y s ;k a  w  złoc i , .

węgierska w złooir

100 20 100 19
loO 30 100 80 
98 10 08 80

12.) 3 i 120 06 
118 40 118 90
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Na podstawie *ennego leczniczego dziaiania gorzkiej wody „Apenta 
przym ało Jej królewsko - w ęgierskie M inisterstwo spraw w ew nętrz­
nych urzędowe oznaczenie , , Z a n o j  1 e o z n i c z y “ . 2768 2 s

Wyłączna wysyłka:
M. l * ( a r  |H n .. c. i k .  n a d w o r n y  r tu a ta w ta .  W la r t łu ,  

. l» » o n » irg o tt» tra n » e  S r .  4.

Podziękowanie.
W szystkim  krew nym , znajomym i n ie ­

znajomym, k tó rzy  wzięli udział w ob­
rządku  pogrzebowym naszego syna Mi- 
D uka, jakoteż zakładow i pogr zelow ( mu 
p. J a n a  W olnego za rze te ln ą  obsługę, 
sk ładam y serdeczne podziękow anie.

W  smutku pogrążeni rodzice 29II 
S te fa n  i A u  to n i  n a  O leaczko ir ie .

Dr. Nieć, F r a n ie m  i P a iic i
a r  K r a k o w i e ,  R y n e k  g ł ó w n y  1 .  2 5

polecają:

Kilka fortepianów
k ró tk ich  i pianin je s t  do sprzedania
u stroiciela fortepianów  St. Słotwlń 
aa.ego, K raków , ni. S zew jka  10, II p. 

2014 1 3

Sklep i pokój
z wodociągiem, piw nica od 1 stycznia 
1904 ao w ynajęcia W iadomość M ac  
D m m m kański l. 3, 11 piętro. 2912 l 3

Fortepian nowy
do przegrywani 1 na ir ejscu w składzie 
fortepianów Sł Słotwinskiego. Kraków, 
ul. Szewska 1 19. II  piętro. 2913 1 3

I Do wynajęcia
p i e r w s z e  p i ę t r o  przy ulicy s\v.

Anny N r 3. 2998 2 o

F .E .Z a j p U M o s z
poleca

Sukna i Sieraczki na lineryę, 
pokrycia powoź, i w u z k ó w ,  

na bundy i burki.
Najmodniejsze Kc.mgarnj i Korty 
w y ro b u  w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
l o c o ,  D er= -., F i l o  o d y w a n ó w  o, F I . , . l a
wstąpione, W e łn ę  do watowania i ws*elkic 

V  MŁłWJCI 2166 39 0
O U  I n  J —  w Krakb ils, A y u i A-d Ł. 44, 
O l i ł a l l j f  w* Lwowie, mil. Teatralne L. 3,

dla sprzedaży hurtownoj i drobiazgowej.

*

£  
W

X  
X  
X

Miody stołowe i stare lecznicze *
od najniższych cen. 2725 3 0  T

Centralne ogrzewania i wentylacye
wszelkich systemów.

wodociągi i kanalizacye
klozety, łazienki, łaźnie, mechaniczne pialnie i suszarnie, 

  -----------------o ś w i e t l e n i e  g a z o w e  _ _

projektuje i wykonuje

Inź. Leonard Nitsch i Spółka
Biurc techn iczne  i Z ak ład  in sta lacy jn y  

w  K r a k o w i e ,  u l .  K o l e j o w a  1 8 ,  p a r t e r .  N r  t e l e f o n u  3 8 1 .
Kosztorysy bezpłatnie — Najlepsze referenoye.

Majątek ziemski
jest, do sprzeoania lub wydzierżawienia

B liższej wiadomości udziela kancela- 
ry a  odo:. D ra Doboszy ńskiego w Krako­
wie., ul. ’ht>. Anny 1. .1. 2899 2 0

oraz

z a r a z  d o  w y n a j ę c i a .  Rynek 
g łó w n y ,"  ró g  Brackiej 1 . 28*8 S 3

W i e l k i  w y b ó r

Lamp i Kafty
2123 22 50

poleca znana firma 23«i 16 o

JANA ERKERA
K r a k ó w ,  S zew ska  X r ,3 

Rozwcz nafty darmo.

Doh Mi]  w Krakowie
bl sko p lan t, lub w okolicy, z ogród­
kiem, kuplę Zgłoszenia ze szezegóło- 
wem opisem, ilością placu, długów, o sta ­
tecznym  szacunkiem  i w arunków  ku­
pna proszę nadsyłać do Biura Ogłoszeń 
Unęjrn, W arszawa. Wierzbowa N r 8  dla 

„Emeryta11. 2881 4 5

DONIESIENIE!
Mam aaszczyt zawiadomić P T. Publiczność, 

ie  ze spółki z p Antonim Zarembą, krawcem 
w Krakowie, wystąpiłem 

Donoszę P T. Publiczności, iż jak dawnie,, 
tak i teraz przyjmuję wszelkie zamówienia 

^ w zakres krawiectwa męskiego wchodzące, wy- 
^  tonując takowe w oznaczonym terminie z gu- 
q stem i zawodową rutyną podług najświeższej 
•  mody i po cenach n a jp rz y s tę p n ie jB s y o łi .  
^  . ' i  żądanie p rz y c h o d z ę  do dom ów  po

R .  j D I T M  f l R

wszelkie zamówieni'.
Prosząc o szerokie poparcie P. T Publiczno­

ści pozostaję z poważaniem
F r a n c i s z e k  P y k a ł a ,  

Dyplomowany absolw ent ces. król. Muzeum 
Techeologiczneąo w Wiedniu. 

h  ra kó w , R y n e k  g łó w n y  6 ,  U  p ie tra  
(Dom Dra Szarskiego). 2839 3 3

L. W  Kr. Iu 0 .7 f0  903. 287ł  2 3

zenie
W ydział krajow y K rólestw a G ancyi 

i Lodom eryi % W ieikiem  K sięatw em  Kra- 
kow skiem  ogłasza niniejszem  konkurs 
celem obsadzenia posady korespon­
denta i dwóch por .d lustrato­
rów w B iurze P a tro n a tu  dla Spółek 
oszczędności i pożyczek.

Pogada korespondenta je s t  po­
sadą  etatow ą, do k tó re j p rzyw iązaną 
je s t płaca roczna w kwocie 2400 K. 
dodatek ak tyw sluy  w kwocie 600 K 
rocznie i trzy  pięciolecia po 400 K, po 
przebycia próbnego okresu  urzędow ania 
z pomyślnym wynikiem może nastąp ić  
stab ilizacya  na posadzie.

K andydaci z akadem ickiem  praw ni- 
czo-ekonomicznem w ykształceniem  i p ra ­
k ty k ą  bankow ą będą mieli p ierw szeń­
stwo.

Porady lustratorów są na  razie 
niestałem i posadami, a do każdej z nich 
p rzyw iązaną ,est płaca roczna 2400 K 
(oprócz kosztów podróży i dyet). Od 
kandydatów  na te  posady w yinagauem  
je s t g run tow ne w ykształcenie ogólne 
jakoteż zawodowe w k ierunku  buhal 
teryjnem .

Podania zaw iera jące  krótki życiorys 
dowody kw alifikacy j należy wnosić 

do W ydziału krajow ego we Lwowie 
najpóźniej do dnia logo grudnia 1903 

We Lwowie, dniu 11 łie t“p*da 1908
P ia h ' t r w tJ t i

K r a k ó w ,  .R y n e k  y ło u m y  £ .  13,
POLECA 2303 18 O

L a i r . p y  w s z e l k i e g o  r o d z a j u
L atam 1* liaktarz*. pająki 'tandelabry, stoliki, etażery. wazony, figary i wyroby 
  _  . mnjolikowe.

P a l n i k i  z e  s i a t k a  d o  s p i r y t u s u
pod gwarancyą nigdy niedvmiące; meżna zastosować do każdej lampy.

P i e c e  n a f t o w e  b e z  r u r  i  'k o m i n a
niedymiące „Caloriphere Ditmar“ doogrzewania pokoi, przedpokoi, sionek, wyckadkaw itp. 

P i e c e  g a z o w e  w każdej wielkości.

K u o h n i e  n a f t o w e  i  s p i r y t u s o w e
szybko gotujące w różnych wielkościach.

K u c h n i e  g a z o w e
odpowiednie dla restauratorów i właścicieli pokoi do śniadań (dla ry»hłego tdfrze- 

wania lub utrzymania potraw w jednej temperaturze).

N a f t ę  n i e e k s p l o d u j a c a  salonową, oraz prawdziwą amerykańską.
SsCT t t  A i > o i i 8 i n e u e i « ,  j a k  z w y k l e ,  t a n i e j .  M l

Od 5 litrów wzwyż z odstawą do domn.
W y s y łk i  i —fty  n i  j r o w m o y ą  w b«czica-jh, balonach szklanych lun cynkowych 

uskuteczniam do każdej stacyi kolejowej wa w torki i piątki.
P o m p k i f/o w ytoczenia  u y s g łu  .Hę n a  śą tla n ir . Peny ta n ie !

l y W M M i g  'ifa tn e a fn ę .

jO < X X X X X X X X X X X X !X X X X X X X X X X > « X X X

Jan Iłinatowicz
w e  l i M o n i e  i w  K r a k o w i e  S u k i e n n i c e  L .

poleca 2545 6 «

niezawodne i niezrównane w swyeh skutkach

Zakład wodo- i elekiroleczniczy 
dla chorób nerwowych.

.liny, n a tiy sk i, Kąpiele wodo - e lek tryczne, 
Kąpiele w św ie tle  e lek trycznem  (reum atyzm , 
a rtry ty zm  , o ty ło ść , n ied o k rew n o ść , bóle n e r­
wowe ja k  isch ias itd .), kąp ie le  nasycone kw a­
sem węglowym  (Nauheim ).

Ł ieK troterapia , m cch au o te iap ia  (m ięsienie 
w ibracy jne , m etoda F re n k la  itd .); stosou ani* 
prom ieni R ó n tg en a  do leczen ia  chorób skór­
nych i p rześw ie tlan ia  w chorobach narządów  
oddechow ych , se rca  i t ę t n i c , kości i staw ów , 
zębów i szczęKi; p rzy  z łam an iach  i obecności 
t ia ł  obcych w organizm ie.

A rsonwaiizacyt. (p rąu y  o baruzo w ieik iem  n a ­
prężen iu) w n iek tó rych  bolach nerw ow ych i 
m ięśniow ych, w m ig ren ie  i w chorobach jkór- 
nych. "  ’ ' 1359 45 48

l i r  M .  N a r t o i r s k i ,
Kraków, ul. św. Anny 2, telefon Ni. 359

Kąpiele F £ S Z C Z / l N Y
( P I S T Y A N )

lecieii zimowych, 
leczeń domowych,

W  r e u m a t y z m i e ,  i s c h i a s ,  w y s i ę k a w h ,
się lekarza domowego! 2701 4 5

ProspeKty wysyła DyreKcya Kąpielowa Piszczany (Postyen), Węgry

w zimie . 
o tw arte  dU
W ysyłka 
mułu do

Wyborny MIÓD z własnej pasieki,
pole-,any przez lekarzy, 5 klgr. 6 kor. opłatnie; 
woda miodowa, naturalny i najlepszy środek ns 
płeć (wydelikaca i odmładza). Zadarmo broszur­
ki Dra C i e s i e l s k i e g u  o miodzie. Warte 
przeczytać. 'Żądajcie! KORZENIEWICZ, em 

naucz., IWANGZANY. 2882 4 30

M l e k o
w w iększych ilościach zakupi na  roczną 
nraowę płacąc najlepsze  ceny, M le­
c z a r n ia  h y g ie n ic z n a  F e l ik s a  W . 
C h m u ry , w Krakowie, ul. św. Anny

1. 7. 2894 4 15
O dległość od Kraicowa, choćby i nar- 

dzo znaczna, nie przeszkadza, jeżeli 
miejscowość leży w pobliżu kolei.

L 72IŁ. 25*4 2 2

Doniesienie.
Zwraca się s z c z e g ó ln ie  uwagę 

interesow anych na obwieszczenie c. 
i a. wojskowego m agazynu żywno­
ści w Krakowie do L . 7238  z dnia 
S iistojiada 1903, mocą którego od­
będzie się dn a 25 listopada 1903
rozpraw a na odbiór przez rok 1904

„M ieszczan: n“
pismo krytyczne , poświecone obronie inte­
resów mieszkańców m iast i miasteczek 

w  Galicyi.
Zam ieszcza w yczerpujące a r ty su ły  

w najw ażn ie jszych  kw estyach  społe­
cznych i ekonom icznych, szczególniejszą 
zaś uw agę zw raca  na  spraw y podatko­
we, gospodarkę gm inną i powiatową. 

P ren u m era ta  k w arta ln a  2 korony. 
A dres R edakcyi i A dm inistracyi; No­

wy Sącz, ul Matejki
„M ieszczanina11 czytać powinni posło 

win m iast, członkow ie R ad gm innych 
i powiatowycn, oraz w szyscy w łaści­
ciele realności 2684 2 3

M AJĄTEK
do 560 morgów, położony dwa kilo­
m etry od stacyi kolejowej Hermano- 
wiee, jest od 1 lipca 1904 d o  w y ­

d z i e r ż a w i e n i a .
Bliższa wiadomość w kancelaryi 

adwokata Dra Czajko wsuiego w Prze­
myślu. 2875 3 3

Miód pszczelny
prawdziwy, podolski (patokę), bez ża- 

słomy z łóżek, odpadków sucharów, dnych domieszek, kuracyjny, deserowy, 
odpadków mąki i ciasta, jak  i p o -1 wysyła (z-  powołaniem się na niniejsze
piołu drzewnego w Krakowie, a w ogłoszenie) po 5 kg. w b laszankach do 

każdej poczty opłatn ie po 5 K 50 h
ochni i w Niepołomicach także przez I Zarząd dóbr w Siemikowcach, ooczta

ro k  1 9 0 4  s łom y  z łóżek 1 Siem ikowce, koło Denysowa. 2867 4 6

W yiaM ictw o i i e M m  i Wolffa

Henryk Siemiradzki.
Album  w  formacie 4-°, z 98  ilu stracjam i w te ­
kście, 9 heliograwuraini, '1 k o l01*0wanemi faesi- 
m iliam i szkiców  olejnych i portrerein, z tekstem  

St. Lew andow skiego. W ozdobnej op>*av îe.

Cena 3 0  koron. j7« 5«
Skfad główny w księgarni G. Gebethnera f Społkf Ę

w Krakowie |

f y f o n k o  i^y K ó w : w łoskiego,® 1’ 
I I  a  m a  gielskiego i rosyj^Kiefl0- 
W szelkie M i> u ii.c > ,e iiia . Kraków, 11" 
Łazienna 5, I. p. korytarz na lewo■ 
_________  2380 18 0 L ^

„ N O W O Ś Ć "

Przysmaki Łapszyński^
gatnDfilr „Chleli tyrolski'' (Tiroler brot)

B ardzo sm aczna, p ik an tn a  p rzekąska  P° 
wódce, bardzo rozpow szechniona, na  w?' 
staw ie w B rzeżanach odznaczona *re 
brnyra dużym medalem. PaczKa 1 k8 

1 K 80 h.
Pasztet strasburski z gęsich wątrć; 

bek, puszka funtow a 3 kor., z t r u f la ^ 1 
4 korony.

Bulion, odznaczony licznemi medala- 
mi, z dziczyzny, drobiu i zwierzyny, 
bardzo pożywny i hygieniczny, po 
kor., 12 kor., 15 kor. i 20 Kor. kilo- 

Koce na konie z owczej wełny, wł* 
snej roboty n i e  d o  z n i s z c z e n i a ,  
6 m etrów  obwodu, 26 kor. za paię .

D w ó r  Ł u p s z y n ,
p. B^zeżany. 2828 4 10

1ŁODUS
przy ulicy Batorego 1 .18, parter,
poleca tę znaną z dobroci herbatę, prze­
wyższającą ince. po bardzo niskich cenach 
od 50  h. — Sprzedaż częściowa także 
u pp.: A. S kórczev sk i i PolaKiewioz, ul.

Floryanska 13. 2ó78 4 15
CeaniKi a a  ią a a n ie  aarm p  i op ła tn ie .

P ierw szy Zakład  
pogrzebowy

f rak ó w , ul. M ikołajska 16.
Składy oraz w łasny w yrób trum ien  u 1 
K opernika 32. Ceny n a jn iższe , bo od 
35 złr. trum ny m etalowe, a od 15 złr 

trum ny dębowe. 2495 33 o

L. 3141. 2873 i  3

Rok założania 
1781.

V &
^  M 4  m m  Wystaw* Paryż

c v V. dostawca nndw0rnr * * K i

MYDLĄ LECZNICZE.
ó  w

peleca
kal.

00

70-

50

70

Mydło benzoesowe, przeciw wyrzutom i plamom naskórnym, usuwa 
szorstkość skóry i nadaje tw arzy aksam itną miękość i białość 

Mydło boraksowe, dokładnie oczyszcza i wybiela skórę, usuwa piegi 
i o p a l e n i e ................................................................................................

Myało kamforowe i kamfcrowo-siarkowe, uśmierza swędzenie i pie­
czenie skóry usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, tw arzy i rąk  

Mydło kreolinowe. znakomicie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, 
liszaje, świerzby, trądzik., płeć odświeża i wydelikaca. Kawałek 

X  Mydło s.arkowe, z wieikiem powodzeniem używane do zniszczenia 
pryszczów i wągrów na twarzy . wszelkich wyrzutów na skórze 

Mydło siarkowo-smołowe. użvwane na świerzb. Mvdło to okazało 
się jako najlepszy środek przeciw tej słr bości. Kawałek . .

Mydło umołowo-glicerynowe, jest. pod każdym  względem jednem  
z najlepszych desytifekcyjno-hTgienieznych mydeł toaletow ych.
.Tako zw ykłe mydło do użycia codziennego je s t przez swą 
desynfekcyjność i skórę zm ękcza jącą  własność, znakom itym  
uraz wypróbow anym  środKiem do usunięcia w s«ystkich n ie ­
czystości naskórnych. K a w a ł e k ................................ • .....................

Mvdło smołowe, usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórn*
pocenie nóg i łupież na głowie. K aw ałek  ...................

Mydło tymolowe, znakom icie oczyszcza skórę  ze w szelkich wyriutów 100 
V  Mydło taninowe z gliceryną, je s t  niezrów nanym  środkiem  przauiw 
^  poceniu się głowy, usuwa łupież i sw ędzenie skóry  . . . .  70
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U l * ,  e r y  ♦
W óuki

U a l j j U
JTJ7 4 18ż y t n i e .

Do nabycia we is z y s t f f i  p ie r w o r z i i iM  t a i la c l .

N a j w i ę k s z y  Z a k ł a d  p o g r z e b o w y

fedyny w Krakowie,
posladająoy w łasną fab rykę  trum iei. — Wielki w ybór trum ler m etalowych i z drzewa.

Główny Bkiad przy u l .  św . T o m h i u a  1. 4 .  tu: przy placu Szozepańskim, telefon 
Nr. 331. — Filia przy ul Rorornika 1. o.

Z ak ład  u rządza  pugrzeby od n a jsk rom nie jszych  do najw sD anialszych ze zn an ą  ścisłą  
p n n k tu r.n o śc ią , uch y la jąc  pozostałej rodzin ie  w szelk ie  trudy .

Z aałaa podejmuje się  przewozu i sprow adzania zwłok ze w szystk ich  krajów  Europy. 
Ceny możliwie najniższe, na żąaame spłata racami miesięcznie. 2138 61 0

S Y R O P  P A G L I A N O
OKfncrga sir przrd iiatfladowoietwami!

Ządat w« flaszkacb, mających jasno-niebieski, anak fabryczny z poapisem Prof. GIROLAMO PAGLiAHG

środek do czyszczenia krwi
wyrabiany od roku 1838

przez P r o f .  G i r o l a m o  P a g l i a n o ,
Ftoronoya, vi« Pandolfinl (Włoohy).

Dosiad m ożna w  kaAdoj w iększej
yii 86 100 apteoci-

Gelsiu stałego obsadzeni? posady 
lskarza miejskiego w tutsjszej gmi­
nie, rozpisuje się n in ;ejszein konkurs 
z terminem do l i .  grudnia 1903 v.

Do posady tej przyw iązaną jest 
jiłaea 1 oczna w kwocie 1 0 0 0  kor.

Ubiegający się o tę posadę, mają 
wnieść podania, zaopatrzone w do­
wody, wymagane §. 7. ust. z dniu 
•ź . luiago 1891 Dx. net. i roip- 
kraj. Nr 17 do tutejszego Urzędu 
miejskiego

T u rk a , & listopada 1 9 0 3 .
Burmistrz

Pedrcichi.

WOLNOMUŁARZE
t i y l i  t a j e m n i c e  I ó -.

powieść.

GROBT SYBIRSKIE
r . j l  T a j e in n le r  w i n k u  ( * n k 1 « ( »

powieść
wyehodz w zasaytreh po 10 »t. — 20 h.

Do nabycia w K ralrowie: w ageney' 
pism i. Hopuasa i p Salomonowej, P1 
Maryacki 2 i w .kiosku przy ul. Dlf 
tlowskiej, ia to też  w księgarniach, u kol 
porterów i t. d. Zeszyt pierwszy pra* 

syła na prowincyę b ez p raw n i* .
K . L A N D A ll, 

w* Lwowie, Czarnitokiego 3

Księgarze i kolporterzy na prowiu 
cyi raczą się wprost do nakładcy P1' 
semnie odnieść 9830 3 10 .

S ł a b o ś ć  m ę s k ą
skutk1' szczególn. tajnych grzechów mło­
dości, oraz innych raoużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie j  wwale je usunąć, 
poucza jedynie w licznych w y d a n i  L" h  

2811 rozpowszechniona książka. 2 35
D r a  R e t a u  ’ a

Ochrona własna
cena wydania Dolskiego 1 złr.

Tysiące znalazło w mej ob_mśui*ni» 
swych cierpień, a za użyciem kura^yi w 
książce zaleconej ndzyskało zupełne sW*r 
siłę męską. Za nadesłaniem należyto 
otrzyma sie książkę w kopecie ( ra  u 
pn ez V e r la g « -M a rc ' 1-J  »  F . B l e ^ y  
w  Ł lp a k u , Neumarkt 15

TK K ru k o w i!  ma na skiadzie ksił' 
jfamia J .  M- fiim m elb lanA .

Z  D m W e -  Ki«eMi>łeM (pw e<R im  pod ttjtną Ifo w a D w ik a m ia  HaśnółłońskaH w  K rak o w ie, ul Ja giello ń sk a 1 0 TfrMeu B ruK arni L . K. ferói«ki


